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60 gro**?. vr tekście 50 gr., 
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Adres adEnSnissraeSk PBsoci- 
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i drukarni 4-94.
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otrzymał misji tworzenia
Rzad premiera Switalsklego pozostanie do czasu utworzenia nowego rządu

PISM O  PA N A  PR EZY D EN TA  
DO P , BARTLA.

WARSZAW A, 21. 12. (w!.) Po 
wczorajszym dniu ■wypełnionym o- 
bradarni na Zamku i w generalnym 
inspektoracie sił zbrojnych, p. pre- 
sydent Rzplitej przyjął jeszcze póź 
hym  wieczorem prom je ra  Świ tul­
skiego, z którym  konferował półto­
rej godziny. "Dzisiaj p rzy ję ty  był 
n a  Zamku min. oświaty, p. Czer­
wiński, w sprawach,  ̂ dotyczących 
fuduszu kultury  narodowej, którym  
jak  wiadomo zarządza p. prezydent 
Rzplitej.

O godz. 6-ej popołudniu p .pre­
zydent Rzplitej wystotsow.nl n astę­
pujące pismo:

„Do Pana Prof. K azim ierza B ar 
tia  we Lwowie.

Poruczam Pr.nu m isję tworzenia 
nowego rządu.
W arszawa, dnia 22 grudnia.

Prezydent Rzolitoj 
I . M OŚCICKI".

Pismo to, opatrzone ju trzejszą 
'datą zawiezie specjalna sztafeta do 
Lwowa. P rof. B artel m isję tworze­
n ia  nowego gabinetu najpraw dopo­
dobniej przyjm ie i w* poniedziałek 
rano przybędzie do stolicy, aby roz 
począć prace nad utworzeniem rzą-

W R A Ż E N IE  W  S E JM IE .
Wieść o powierzeniu misji two­

rzenia gabinetu prf. Bartlowi wywo

łała ogromne wrażenie w sejmis* 
Przywódcy opozycji przyjęli tę 
domość z niekłamanym zadowole­
niem, naw et n&jradykałniejsze «- 
grupow ania ustosunkowały się ćb 
kroku Głowy Państw a bardzo przy 
chylnie.

J a k  wiadomo prof. B artel ustą­
pił ze stanowiska prem jera na sku­
tek oskarżenia m inistra Czechowi­
cza przez opozycję. Obecnie centro­

lew, a także i klub narodowy powita 
ły wiadomość o nowej misji p. B ar­
tla  jak  gdyby z ulgą.

SKŁAD  G A B IN ETU  Z DROBNE- 
M I ZM IANAM I.

Ja k  się dowiadujemy prof. B ar­
tel rozpocznie już w poniedziałek 
narady z osobistościami ze świata

Soli tycznego, celem utworzenia rzą
u. W  nowym gabinecie znajdzie

A - U - T - 0
Sam ochody o -  
sobow c ł tak­
sówki udosko­
nalone i silnie bu 
dawane, naj­
nowsze piękne 
modele (jednoli­

te limuzyny),

zużywające tyl­
ko 8 litrów ben­
zyny na 100 ki­
lometrów do­
starczamy po 
wyjątkowo przy 
stępnych eenash.

Przy wpłseta li. 1303. wzgt. Zł, 1500. każdy mota ©trzy 
mzt natychmiast sanącwfc&d k©mp!atnle wyposażany na 
sptatv w ciągu pełnych 24 miesięcy, Własne warsztaty 
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na Województwo Kieleckie 
w  Sosnowcu, ul. Dęblińska nr. 7. Tei. nr. 1-33.
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się większość obecnych ministrów, 
tak, że zmiany nastąp ią  tylko na 
niektórych stanowiskach. W edług 
przewidywań przyszły rząd nosie 
będzie charakter rządu popraw y go 
spodarczej, tudzież napraw y konsty 
tucji.

L IS T  PR EZ. R Z P L IT E J  DO
PR EM . ŚW ITA LSK IEG O ,

O godz. 7 wieczorem dyrektor 
kancełarji cywilnej prezydenta, p. 
Lisiewicz d o rę« y ł prem jerowi Swi 
tulskiemu następujący list Głowy

Do Pana Prezesa R ady Mini-
tS iÓ W .

Szanowny Panie Prom jerze!
Nie mogę się oprzeć chęci da­

nia w yrazu wdzięczności mojej wo­
bec P ana za całą działalność Pana 
na stanowisku prezesa rady  mini­
strów. Szczególnie jestem  zobowią­
zany Panu, że z takim  zaparciem 
się siebie potrafił dotychczas wy- 
trw ać w tak  ciężkiej sytnacji9 pod- 
czas przedłużającego się przesile­
nia- . .  . ,

P o trafił P an  to uczycie, me do­
puszczając, by przesilenie rządowe 
stało 3ię przesileniem wewnętrz- 
nem. Nieraz podczas tych trudnych 
dla mnie dni byłem m yślą z Panem, 
z całej głębi współczując, Jednak  
zmuszony jestem prosić Pana, aby 
zechciał Pan  ponieść ten tru d  dalej, 
zanim nowy gabinet zostanie utwo­
rzony.

Wielka katastrofa na kopalni „JuiJusz".
-  Zrujnowane budynki. -  Panika ludności.- Katastrofa pod ziera ią -5  górników zasypanych.§ iln y  w strzą s  ziem i,

Daegdaj na kopalni „Juljusz" 
tow arzystw a warszawskiego miał 
miejsce dawno nienotowany w gór 
nictw ie wypadek.

Oto o godzinie 6 wieczorem, na 
przestrzeni około 2 kim. kw adrato­
wych nastąpił

w strząs ziemi.
W strząs byl tak  silny, że wszy 

et kie budynki, znajdujące się w pro 
mieniu 2 kim.,

zakoiysaly się, 
we wszystkich domach szyby z o- 
Men powypadały, a w jednym  z bu 
dyrików mieszkalnych, pękła ściana, 
grożąc zawaleniom się domu.

W śród mieszkańców zapanowała 
panika.

Przestraszona ludność poczęła 
opuszczać mieszkania, chroniąc się 

w bezpieczne miejsca.
Gdy w strząsy więcej się nie po­

w tórzyły i nastąpiło  uspokojenia, 
przystąpiono do zbadania, jakie o w 
w strząs poczynił spustoszenia 

pod ziemią.
W  tym  czasie na głębokości oko 

io 400 metró-w pod ziemią pracowa­
ło paręset osób.

J a k  się okazało cały szereg po­
chylni i chodników zostało całko­

wicie
zniszczonych.

P rzy  sprawdzaniu pracujących 
okazało się, że brak jest 5 górni-' 
ków, którzy zostali na jednym  » 
chodników

zasypani.
Przystąpiono natychm iast d® 

akcji ratunkowej.
Ze względu jednak na dużą 

przestrzeń, dzielącą nieszczęśli­
wych ludzi od miejsca, w którem 
rozpoczęto akcję ratunkow ą, pomi­
mo. wysiłków, do chwili, gdy pisz® 
my te słowa, n is dało się ich wy­
dobyć.

Is tn ie je  jednak nadzieja urato­

wania górników i w tym też cela 
zmobilizowane zostały przez zarząa 
kopalni wszystkie rozporządzalne 
eiły, które bez przerw y pracują nad 
odrzucaniem

zwałów węgla.
Na miejsce w ypadku zjechały 

władze górnicze, które przeprowa­
dzają dochodzenie.

W edług oświadczenia rzeczo­
znawców, przyczyną te j katastro­
fy  było
przesunięcie się pewnych wartsw 

ziemi
dużej głębokości.
Tego rodzaju wypadM były już

r^i górnictwa, naogół jednak są to 
zjaw iska rzadkie.

K opalnia „Ju ljusz“ należy, do 
rzędu kopalni nowych i najlepiej 
urządzonych.

S tra ty  wynikłe z powodu tej ba 
tastro fy  sięgają znacznych sum, 
które narazie nie dadzą się jeszcze 
ustalić.

Nazwiska zasypanych górników 
' "  ' 1 a, Mic

a s

niejednokrotnie to U w m . w Msto
zostaną oni wkrótce wydobyci.

są: M arcin Zawierucha, Michał Ma 
rzec i ładowacze: W ładysław  Mi- 
sterski, Józef Paw liczak i Józef 
Rogowski.

Z górnikiem Zawieruchą i łado 
waczem Pawli czakiem można cię

ż®

ciężko poranił.

yaszynf pitólelus w paczliaćSi
z  podarunkami gwiazdkowerni.

dowaly się w nich m aszyny piekiel­
ne.

'Pom tern jeszcze dwie maszyny 
piekielne znaleziono w  składach po­
osiowych.
V, Podjęte przez policję , śledztwo 
doprowadziło 'do w ykrycia sprawcy 
który działał powodowany zemstą 
osobistą.

PARYŻ, 21.12. Pewien adwokat 
w Bordeaux oraz buchalter H urtoa  
i pani Laborde otrzymali z poczty 

aczki, które zdaniem ich, powinny 
iy zawierać podarunki gwiazdkowe 

Podczas otw ierania paczek naotą 
pił wTybuch, który wszystkich troje 

Okazałeło się, ze znaj­

do  się zaś tyczy pozostałych gór 
mxów, to narazie m a o nich nis 
w iadom a

Wczoraj późnym wieczorem do­
wiedzieliśmy się, że komisja ratow  
nicza mogła rozmawiać już tylko z 
jednym  z zasypanych.

do  do pozostałych czterech, na- 
ebioja uratow ania ich coraz słabsza.

A kcja ratownicza, pod kierun­
kiem zawiadowcy inż. Czaplickiego 
trw a dalei.
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Szerzeniu się g ru ź lic y  sprzylafą przeludnione, ciemne, wOgolsie m ieszk an ia , złe
odżywianie, przepracowanie 1 nadużywanie trunków.

Akcja przeciwgruźlicza ma na celu usunięcie wszystkich czyn&ików, które sprzyjają
szerzeniu się te! klęski społecznej

Kto solidaryzuje się z tą akcją kupnie nalepki polskiego zwtązkn przeciwgruźliczego,

Posiedzenie sejmu. &1a»d o PaSsce I wjsSa&isli granicach t e e c
W ARSZAW A, 21. 12. (w i) Dsaś 

o godzinie 11 mi out 15 rozpoczęło 
ssę posiedzenie seimji.

Pierw szy zabrał głos. prof. K rzy  
ż®sk wski, k tóry  zreferował z rami® 
Łia komisji skarbowej rządowy pro 
jęk i ustaw y o przedłużenia poaat* 
s«  od nieruchomości w iejskiej i 
miejskiej.^

Izba projekt ustaw y w  drugiem  
ezytania przyjęła.

Następnie przystąpiono do obrad 
sa d  propraw kam i do regulaminu.

Dłuższo przemówienie w spraw ia 
janiany regulam inu sejmu, wygło­
sili pos. Liebennan, pos. Podoski 
(BB), pos. Zwierzyński (kl. nar.), 
pos. Zackajkiewicz (kl. akr.). W  r@- 
zuttncie sejm przy ją ł pięć popra­
wek w sprawne regulami.au sejmu.

Gwałtowna eksplozja
na holowniku -

4 esahy zabite, B ciężko rannych 2 prze­
padły k82 ^eści.

AMSTERDAM, 21.12. Na holo­
wniku w kanale Winschoterdiep na- 
stfą-dł silny wybuch kotła parowego, 
który siatek rozdarł na kawałki.

Dwaj palacze wyrzuć?ni zostali 
siłą eksplozji ponsd dachy sąsied- 
alch domow. Zwłoki jednego z nich 
wpadły do pobliskiego mieszkania, 
a głowę drugiego, oderwaną od tu­
łowia, znaleziono w znacznej odle­
głości od miejsca katastrofy.

Ponadto zabite zostały dwie in- 
ae osoby, a 6 osób odniosło ciężkie 
reny.

Zona i córka właściciela holo­
wnika zginęły bez śladu prawdopo­
dobnie eksplozja wrzuciła je w głę­
bie kanału.

Pod naparem powietrza kilka dc- 
mów w pobliżu zawaliło się.

Zgon
b. prezydenta Franci!

PARYŻ, 21.12. Zmarł b. prezy­
dent Francji Emil Loubet, przeżyw­
szy 91 lat. Loubet był prezydentem 
w latach 1899 — 1906.

Za jego prezydentury dokonano 
we Francji rozdziału kościoła od 
państwa. Pozatem w okresie jego 
kadencji głośna była afera® Dreyfu­
sa  i powstanie bokserów w Chinach.

STALIN SOLENIZANTEM. 
MOSKWA. ZL  12. D nia 21 grudnia

e&ehodzi dyktator sowiecki, Stalia, 
§8„istiiią rocznicę swych urodzin.
a* ia.zku % tem do rezydencji dyktatora 

napływają te le g ra fy  
li-jMawmcze i gratulacyjne rosinaityea

Następne posiedzenia sit© 
stołu ściśle wyznaczone.

W  dniu 28 bm. odbędsl® się 
siedzenie komisji budżetowej.

W
& ?■:, I

PARYŻ, 21. 22. Na
posiedzeniu senate podesa# sSys*j*« 
sfcfl w sprawie ewakuacji KadsrsjS 
BHand, zaaiakowasy p e  t
senatorów Lsmeriego ! M*8tTzi*śa

99 eczył gnojówką,
padliną I rosołem z mrówek.

BYDGOSZCZ, 21.12. PoUafes prmy 
chwyciła 29 letniego Antoniego ZLo- 
raiskiego za uprawiani® zuaehorskfe- 
go leczenia.

Zboraiski, slekarz - ordołwórcsN*, 
jeżdżąc po wsiach \ mtasieczkoch 
żerował w bezczelny eposób mu 
elemsocie ludności.

Samozwańczy medyk, z  ukoń­
czoną zaledwie szkołą powszechną 
aplikował zgłaszającym się do tt£»> 
go pacjentom tak ohydne iekl, 4® 
wprost trudno uwierzyć, l i  znaleźli 
sfę tek naiwni pacienci. Na bóle żo­
łądka Zboralski przepisywał rozczya

% gnoju krowiego, »« zm tS m le i 
łówek okłady z koctej ptótosy, sa  
kłucie w boKu rosół z wygosows- 
eych mrówek leśnych, m  rattnatyea 
kąpiele w gnojówce itp.

Fatezywv lekarz ciągnął ze sw®- 
f o  procederu bardzo efłsfes sysad, 
gdyż kazał sobie płacić wtełkte ha- 
soraria I w krótkim cwssśe bytof 
zrobił meiątek, gdyby oto wywatef 
bwemi lekami ciężkich ssebo rw i 
kilkunastu swych pacjentów, ktorgf 
wnieśli przeciwko ZDorcłafcteEnu «»*• 
sksienie.

W szponach handlarzy ipwytn towarem
Liczne dziewczęta z ziemi grodzieńskiej.

BIAŁYSTOK, 21. 12. Na feratto
województw północno - wschodnich 
grasuje od pewnego czasu szahte 
handlarzy żywym towarem. Władz© 
z trudem wpadły na jej trop.

W Grodrre aresztowano dwie 
megery, które surowadziły aa dro*p§ 
nierządu 9 nieletnich dziewcząt Po­
mocnicy uwodziclelek zdołali zbies,

We wsi Nowosiółka w powtecfe 
augustowskim zginęła fees śtośa 
U  .etnia Waleriana Gór^kiewtcwA 
wrts, którą przed tygodslam widz?* 
bo w towarzystwie dwu PR«odyc& s  
ssieznanvch w okolicy męicjryzn.

W tych samych okcłtesBośel®dl 
zginęła również 16-letnia Stefent® 
Madziarska z Płocleraa.

Panika u# tunelu kolei podziemne}.
75 pasażerów ciężko rannych.

NOWY JORK, 21. 12. W poci*-

K kolei podziemnej Brooklya —- 
nhattan wydarz\ ła się afrsszsś 

katastrofa, która pociągnęła m  m~ 
bą około 7o ofiar, przeważnie cięż­
ko poranionych.

Wskutek krótkiego spięcia w po­
bliżu dzielnicy Queens zatrzymał się 
nagle pociąg, złożony z  6 wagonów. 
Pasażerowie, widząc dym z płos^- 
e®j izolacji, w strasznym popłochu

rrucili się do ucieczki, w y łM je  
szyby i wyskakując okesnsi. W r.z,» 
lopej panice tratowano slf wzetoss- 
sie, tocząc formalną walką- © «rw® 
towanfe się z  tunelu. Liei r&mi 
pasażerowie biegli tore?s. SCO sjS". 
w kierunku najbliższej sfadi Plaz«.

Na mieisce katastrofy prsybfl 
pociąg ratunkowy, który cześć p a ­
sażerów odwiózł do szpitala.

Sosnowiec na święta-pozostanie
baz prezydenta.

Wybory prezydenta miasta zdjęto z porządku obrad.

Si

•ffr&niz&cyj kom -j a i st _y easiy eh x® waaiy 
s^kłeh pro-vviEeyj ZSSIL

W tele?rramash tych nazywany jest 
^ s l lo  „wiernym ner nie m Lenina-,
gsiiifwszym bojowTiikiem partji i Ł 4

S IA Ł A  FLAGA N A  GMACHU  
AKESZTU POLICYJNEGO  

W PRADZE.
PRAGA, 21. 12. Przed kilkw dniami 

ss® ^m aeha aresztu polisy jaego  w Pra  
d a t wywieszona została b iała Ilasra. 
W ywołało to niem ałą sensacją wśr&t 
BS*eebodntów niieznyeb ató-rym w tea 
•pesób (wedtn^ praktylrewsne^a ta 
*^f-yczaje) dano do zrozumienia, że w 
areszcie p-slicyjnym niem a ani jedmsg© 
areszt an ta.

W  stolicy Czeehasło wreji wywiffissa 
Bijs białej fia s i na ^maehn sreszta p® 
Beyjnegro należy do rsadkośel, gdyż w  
JBieście miijonowyai wypadki posba- 
■wlanla wolności podejrsanyeh obywa 
tali są oczywiście na porządku dale®. 
nym. To też dzień 17 gruclnia r. b„ kia 
dy nad bramą aresztu policyjnego po 
wiewała biata flaga, byt dla Pra&i 
dniem poniekąd historycznym.

Na wczoraj, jak  wiadomo, zapo­
wiedziane było na godz. 7 mą posia 
dzenie rady miejskiej, k tóra m iy  
tkzy iimemi dokonać m iała wyboru 
peszydenta miasta.

Do godz. 10 wieczór trw ały  ner 
r&dy poazczególnycb klubów ruł-4 
awentnalnem i kandydaturam i r& 
to stanowisko. Po naradach zebrsd 
się konwent sen jorów, poczem pra® 
wodmeząey rady, dr. Paw ełek we- 
sswał i-adnycii na  salę posiedzeń.

N s w-stępie p. przewodniczmy 
zaznaczył, że konwent sen jorów m- 
ehwaUł, aby punkt pierwszy po­
rządku dziennego, i  j. wybór dr-a~ 
m&go wiceprezesa i drugiego Bekra 
ta rza  rady  zdjąć z  porządku dziea- 
nego, a następnie ssaproponowsi w 
mysi uchwał większości konwentu 
feoajorów zdjęcie b porządku i d ra- 
griego punktu, t  j. wybór prezydusa 
to miasta. P. prez«>s motywowrd a- 
eliwały konwentu tem, że wieepr®- 
aydeat Jarża , będąc w wojewod*- 
twi® w Kielcach, dowiedziaf się, As 
p. wojewoda nie przykłada isbytnaej 
wą©  do wyznaczanego, nraklu

term inu wyboru prezydenta ds
a 22 b. m.
W reszcie dr. Pawełek oświad­

czył, że w ubiegły wtorek wystoso­
wał do p. wojewody list o praedha- 
żeirie term inu prekluzyjnegfe, 
lisi ten jednak nie otrsyiaał 4o- 
tyshezas żadnej odpowiedni.

Rada przytsąpiła do głosowania 
sad  propozycjami konw esta msja~ 
rów. Przeciwko zdjęciu .* pojpiąd-ka 
tLiasmego spraw y w rbom  p r a n k s  
ta, zaoponował r. l & h d  i prosił _* 
kaienne glosowanie. W ^ m r m s s m  
m. zdjęciem punktu pś«r®neirc‘®® i 
punktu  drugiego porządku tedeacm 
go wypowiedzsały się kie&y: PPSL 
BB. i żydzi, przeciwko p m o wist «ył 
ko klub porozumienia gwf.p&CauT-̂ ®- 
g®- Oczywiście spraw y te spadły a 
porządku d.-dermeąc* i m da przysną 
pila do dal3zyeh obrad.

Uchwalcasa została 
świąteczna 4te rctetw khr  
«k;isłi i ulcaswakieh, k ińrty  *str«4- 
stefd byli przy pracy w dała  1 wisa 
f c k k r .

w yfłoslł wielką mowę w obroni® 
swoiej polityki.

Francja — mówił Briand — nie 
przestała nigdy okazywać za- 
interesowania Polsce, która brała 
tsdzłał w całym przebiegu roko- 
wa*l w sprawie paktu locarneń- 
ak-tego, polem zaś. podpisała pro- 
fokuł.

jeżeli Locarno czyni rezróżnie- 
b!« między granicami wschodnieml 
a Bcchodnierui, to sam iraktat wer­
salski wytworzył specjalną sytu cję 
dl ? granic zachodnich. Francje pro- 
v iztła politykę zgodną z  polityką 
sprzymierzeńców.

Powstanie chłopów
na (krain ie  sowieckiej.
RYGA, 2 '. 12. Rozruchy chłop­

skie. na Ukrainie przybrały charak­
ter powstania przeciw Sowietom.

Na Podolu w okolicach Zmeryu 
kl ludność z siedmiu wsi uformo­
wała oddział powstańczy, który w 
ssocy napadł aa Zmerynkę, rozstrze 
Utł kilkunastu komunistów i zabrał 
z  kasy miejscowego oddziału banku 
sowieckiego csłą gotówkę. Wysła­
ne z Kijowa silne oddziały armii 
czerwonej wyparły powstańców ze 
Zmerynki.

W okolicach Winnicy wojska so­
wieckie toczyły przez 4 dni z dru­
gim oddziałem powstańców bitwę, 
która zakończyła się klęską wojsk 
sowieckich.

W miasteczku Bieliłowka na 
Podolu tłum włościan zamordował 
przewodniczącego sowietu i przy­
łączył się do powstańców.

Powstańcy posiadają karabiny 
aiaszynowe, pochodzące z rozgra- 
bionych składów amunicji.

Radca budownictwa w M r o w ie
skazany na 6 miesięcy.
KRAKÓW, 21. 12. Przez trzy dni 

toczyła się przed krakowskim są­
dem okręgowym rozorawa przeciw 
starszemu radcy budownictwa miej­
skiego, inżynierowi Skąckiemu i 
drogomistrzowi Dobczakowi, osKar- 
źonym o nadużycia przy wykonaniu 
robót miejskich.

Inż. Skącki został skazany na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia. Dob- 
czaka uwolniono.

Wzmocnienie ! pogłąbierde
p rz y fa ź n l 

poSsÊ o - amerykańskiej,
W ASZYNGTON, 21. 12. Z oka- 

a ji wzajemnego podniesienia po­
selstw w W arszawie i w W aszyng­
tonie do rangi ambasad, nastąpiła 
między sekretarzem  stanu Stimso- 
nem a ministrem  Zaleskim wymia 
a a  not gratulacyjnych.

N a depeszę min. Zaleskiego, iż 
S tany  Zjednoczone przezpodniesie 
s ie  poselstwa swego w W arszawie 
do godności ambasady, raz jeszcze

soa, że najzupełniej podziela zdanie 
asm. Zaleskiego.

A kt ten — oświadczył sekretarz 
stanu  — przyczynił się wielce do 
wjctnocnienia i pogłębienia istn ieją 
eyęh już na szczęście stosunków 
^rsy jaźn i między Polską i Amery-



^jtr. O.

Nr. £56.

Kiepsko się tłumaczył p. Grabski
Kiądł? przedmajowe uprawiały korupcję.

Minister Kwiatkowski w  wyglo- 
I szonym przed kilkunastu dniami od 
( ©życie we Lwowie zaznaczył} że w 
'' okresie rządów przedmajow^ych roz 
? dano cały szereg pożyczek na nie- 
> istniejące interesy z banku gospo- 
| darstwa krajowego, w celu zjedna- 
' ńia poparcia stronnictw. Samy roz­
danych w ten sposób pożyczek są 
wprost zawrotne, a skarb państwa 
poniósł olbrzymie straty.

Stare, polskie przysłowie po­
wiada: uderz w stół, a nożyce się o- 

<rdczwą. Tein oświadczeniem mini- 
( stra Kwiatkowskiego począł się dot 
) knięty p. Władysław Grabski i ogło 
- sił w prasie list otwarty, w którym 

dowodzi, że za jego rządów tego ro- 
•dzaju wypadki nie miały miejsca. 
IP. W. Grabski powołuje się na pro 
tokuły nadzwyczajnej komisji do 
wałki z nadużyciami, która wów­
czas przeprowadzała kontrolę mini 

'Sterjum skarbu i banku gospodar­
s tw a  krajowego, lecz nic podobnego 
nie znalazła.

W końcu p. Wł. Grabski, z nie­
zwykłym tupetem zaznacza, że je­
śli „kto twierdzi, że sejm był korum 

• powany, winien wskazać, którzy to 
posłowie i na rzecz jakich stron­
nictw ulegali korupcji. Kto twier­

d z i, że udzielane były kredyty na in­
te r e sy  nie istniejące dla jednania 
< sympatji posłów, winien tego rodzą 
- ju kredyty wymienić.

Z chwilą, gdy w ciągu czterech 
lat żadne z tych twierdzeń nie zosta­
ło objektywnie udowodnione, sta­
wianie ich publiczne jest zwykłą in 
synuacją. Ze swej zaś strony wszyst 
kie te twierdzenia w odniesieniu do 
b. rządów moich nazywam publicz­
nie fałszem41.

Na list p. Grabskiego odpowie­
dział minister Kwiatkowski, przyta 
czając druzgocące wprost fakty, 
poparte dowodami, cdzwieeiadlają- 
eemi szeroko rozgałęzioną korup­
cję, jaka właśnie za ezasów rządów 
p. Grabskiego najbardziej się roz­
pleniła.

Na wstępie minister Kwiatkow­
ski zaznacza, że gdyby chciał należy 
cie zanalizować i opisać szczegóło­
wo cały materjał, musiałby zasiąść 
do pisania dwuck książek. Obecnie 
jednak ogranicza się do stwierdze­
nia kilku faktów, które i tak dosta 
tecznie stwierdzają prawdziwość 
zarzutów.

Prezes banku gospodarstwa kra- 
/jowego, przedstawił na posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego rady mini 
strów w dniu § listopada 1927 ta­
kie sprawozdanie:

„Jednem z tych zagadnień jest 
Wpływ, jaki miały na działalność 
banku sfery polityczno - sejmowe, 
bez względu na kierunek politycz­
ny. Otóż wpływ ten był rzeczywiś­
cie bardzo 3iłny. Wywierany on był 
i na bank albo bezpośrednio, a więc 
ądrogą bezpośrednich interwencji 
tych czy innych posłów, czy klubów, 
■albo też pośrednio, a mianowicie 
via minister jam skarbu44.

„Do takich tranzakeyj politycz­
nych zaliczali: Kredyty udzielone 
bankowi ludowemu44 (N astępuje do­
pisek wymieniający p a rtję  połityez 
ną).

Mimo, iż informacje o tej insty­
tucji były niekorzystne, to jednak

na skutek nacisku sfer politycznych 
kredyt przyznano.

W ten sposób zadłużenie banku 
ludowego doszła zczasem do sumy 
690.989 zL Bank ludowy znajduje 
się obecnie w stanie likwidacji.

Przypuszczalna strata banka go 
spodarstwa krajowego wyniesie o- 
koło pół miljona złotych44.

Dalej jest mowa o kredytach, u- 
dzielonyeh fabryce „Irena44, której 
zadłużenie wynosi około miljona zł. 
przy niedostatecznem zabezpiecze­
niu.

„3) Kredyty udzielone bankowi

stowarzyszenia mechaników oraz sp. 
akc. związek handlowy rolników 
polskich44. (W nawiasie podane za­
interesowane stronnictwo).

„Obie firmy w chwili udzielania 
im kredytu przez B. G. K. były pod 
bilansem, a B. G. K. udzielił związ­
kowi rolników kredytu 200.000 zł., 
nie posiadając żadnych informacji 
poza przedłożonym passywnym bi­
lansem, którego nawet nie przestud 
jował44.

„Zarządzone przez bank gosp. 
kraj. lustracje, już po udzieleniu kre

nTMrirr Ti —  —

Złoty Jubileusz Ojca św,
W dniu wczorajszym Ojciec św. 

P ius X I obchodził złote gody ka­
płaństwa. .

Świat cały, a z mm i Polska zło­
żyły w dniu tym  życzenia, spiesząc 
zadokumentować swe przywiązanie 
do Namiestnika. Chrystusowego, z 
którym  łącza nas nie tylko więzy re 
ligijne, lecz i radosne wspomnienia 
chwil, jakie obecny Papież spędził 
w W arszawie w charakterze nuncju 
sza papieskiego.

Gdy hordy bolszewików zbliża­
ły się do murów Stolicy i wszyscy 
przedstawiciele państw  pakowali 
m anatki i opuszczali zagrożoną Sto 
licę, On jeden w niej pozostał, by 
krzepić serca zwątpienie i wdewac o- 
tuchę i w iarę w zwycięstwo.

Te wspólne przeżyte chwale i

dziś Ojciec św. wspomina przy każ­
dej sposobności, okazując Bolsce i 
polakom serdeczną przyjaźń i ży­
czliwość niezmierną.

Szczególna przyjaźń osobista łą 
czy Ojca św. z marszałkiem Piłsud­
skim, który też z powodu jubileuszu 
wystosowrał do Niego następujący 
telegram:

„Proszę Waszej Świątobliwości 
o łaskawe przyjęcie z racji jubileu­
szu kapłaństwa wyrazów mego sy­
nowskiego oddania i najgorętszych 
życzeń natchnionych drogiem 
wspomnieniem pobytu Waszej Świą 
tobliwości w Polsce44.

Oprócz tej depeszy Ojciec św. o- 
trzym ał telegram y od rządu i prezy 
denta Rzplitej w imieniu całego na­
rodu.

Wszędzie dobrze, idzie nas niema...
List robotnika polskiego z F r a n c j i .

Dunkierka, 17 grudnia.
Wielce Szanowny Panie Redak­

torze! Zwracam się z prośbą do vv. 
P. o umieszczenie na lamach sw ego 
poczytnego „E spresu  Zagłębia kil 
ku słów o życiu polskich em igran­
tów w Dunkierce.

W biurze emigracyjnem w My­
słowicach w dniu 28-10-29 r. przy 
rekru tacji rzemieślników i robotni­
ków na wyjazd do F rancji, rozma­
wiałem z inżynierem tegoż biura na 
tem at warunków życiowych w Dun 
kieree.
W spomniany inżynier, którego na­
zwisko nie jest mi znane, nie szczę­
dził pochwał, mając^ widocznie na 
uwadze reklamę, która jest dźwig­
nią handlu, a masowy wyjazd ^za­
pewnieniem owemu panu egzysien- 
cii.

Miały być w Dunkierce śliczne 
domki, umywalnie, łaźnie, świetny 
zarobek, ale to wszystko tylko w re
kłamie. . . .

Jakież ogarnęło mię zdziwienie, 
gdy po przyjeździe na miejsce za­
m iast ślicznych domków, ujrzałem 
parę starych trzechizbowych bara 
ków, ze wszech stron ogrodzonych 
2 metrowym parkanem, _ powta- 
rzam: starych, gdyż, jak  się późnie] 
dowiedziałem od dyrektora tej fa­
bryki, specjalnie dla nas zakupio­
nych i po rozebraniu przewiezio­
nych. Wszelkie mamy wygody, 
gdyż w noce pogodne, leżąc na łóż­
ku, przez ściany i sufit można obser 
wować reflektor la tam i morskiej i 
bujający księżyc na niebie; po po­
dłodze trzeba lekko chodzić, aby no 
gi nie złamać, tak je3t silną i szezel 
ną, a pod nią półmetrowa pustka, 
w "której tylko w iart hula.

Z tak dogodnego baraku, k tóre­
go wartość nie przewyższa pięciu­
set złotych, zamieszkałego przez 12 
pracowników, fabryka potrąca 360 
fran., to znaczy 126 złotych miesięcz 
nie. Zam iata się go raz w tygodniu, 
a o myciu mowy być nie może. W ę­
gla 11 kg. kosztuje 2 fr. 50 cn., czy­
li 87 gr. i to w drodze łaski. Zamiast

cieplej łaźni jest korytko blaszane z 
paru kranikam i na odkrytem polip 
a o wodzie ciepłej to tylko marzyć 
można.

Całodzienne życie kosztuje 12 
fr. czyli 4 zł. 20 gr. Po 7 tygodniach 
zapomniałem, jaki smak ma słonina 
lub wieprzowina, za to rozkoszować 
się można m argaryną, olejami i wi­
nem najlepszego gatunku, coś w ro­
dzaju octu winnego w Polsce.

K ontraktow o mieliśmy zapew­
nione 32 fr. dziennie plus 6 fran. 
prem ji i wszelkie dodatki, przysłu 
gująće rob. francuskim, o ile te 
istnieją. I  to jest, wszystko, ale ty l­
ko w kontrakcie. W  rzeczywistości 
sprawa ta  przedstawia się zupełnie 
inaczej: otrzym ujem y 32 fr., poza- 
tem nic, a te 6 fr. to może dopiero 
otrzymamy od 1 stycznia 1930 r. i to 
według uznania, jak  oświadczył p. 
dyrektor na interwencję z naszej 
strony. Robotnicy francuscy otrzy­
m ują tak  zwaną głodówkę w wyso­
kości 5 fr. 70 cen. dziennie, polskim 
zaś oświadczono, że ta  głodówka 
jest wliczona w te 32 franki, choć 
kontrakt opiewa, że robotnik polski, 
wykonywający tę samą pracę, co 
francuski, m a otrzymać tożsamo wy 
nagrodzenie. Gdzież szukać sprawie 
dliwości 1

O sprowadzeniu rodzin, pokry­
ciu 60 proc. kosztów podróży i da­
niu mieszkań, zarząd fabryki ani 
słyszeć nie chce, tłumacząc się, że 
rekrutow ał ludzi samotnych. Więe 
żony i dzieci mogą spokojnie w Pol 
see z głodu umierać, gdyż naw et 
przy naiskrom niejszem życiu n ik t 
nie jest w stanie przesyłać na  w y­
żywienie rodziny chociażby 2 osób.

Interw enjow aliśm y w tych 
sprawach w opiece polskiej i konsu 
lacie w Lille; o niektórych rzeczach 
spisali protokuł i przyrzekli rozpa­
trzeć, minęło jednak już zgórą dwa 
tygodnie i dotychczas skutku nie 

' ma. A rozgoryczenie wśród praco­
wników z każdym dniem się potę­
g u je -  »M. B...n.

dytu stwierdziły, że spółka 4a żyje 
zjadaniem aktywów, to jest ze 
sprzedaży materjałów, nabytych na 
kredyt od „Beinatu44 (to jest zno­
wu instytucji państwowej), że w 
oddziałach popełniane są nadużycia 
kryminalne, a pieniądze szły m. in. 
na kupno linotypu dla „Gazety44 (na 
stępuje nazwa), „na subwencję dla 
niej i dla stronnictwa44 (następuje 
nazwa).

„Obie instytucje znajdują się w 
likwidacji, a straty dla skarbu pań 
stwa są nieuniknione44.

Poza tern minister Kwiatkowski 
wymienia cały szereg instytucyj 
jak: bank narodowy, bank ziemian, 
bank zjednoczonych kooperatyw, 
tow. dla handlu, przemysłu i rolni* 
ctwa „Baranowo44 i wiele innych, 
które bez odpowiedniego zabezpie­
czenia, a tylko przez protekcję po­
słów otrzymały pożyczki, które dziś 
należy uważać za przepadłe.

W dalszym ciągu minister zazna 
cza, że rówmież i sam miał przyje­
mność być klijentem p. Grabskiego, 
prGsząc ga o miljen złotych pożycz­
ki dla Chorzowa. Otrzymał wów­
czas kategoryczną odmowę, a mini 
sterjum przemysłu i handlu poleci 
ło zwrócić się dyrekcji fabryki cho 
rzowskiej w tej sprawie do posła 
Korfantego.

Dwu dyrektorów Chorzowa — 
po dluższem wahaniu się — udało 
się do Katowic „na audjencję44 do 
p. posła Korfantego i tu w kilku 
słowach zakomunikowali dyspozy­
cję minister jam. Rozmowa trwała 
bardzo krótko. P. Korfanty oświad 
czył, że pieniądze dla Chorzowa mo 
gą się znaleźć, ale „rząd musi przy­
słać innych ludzi, takich mianowi­
cie, z którymi on w sprawach inte 
resów może rozmawiać innym, zro 
zumiałym dla niego językiem44.

Na tem się skończyło. Wów-czas 
dopiero zwrócono się o pomoc po­
sła Bartla. Ta droga okazała się 
niezawodną i wr jakiś czas później 
dyrekcja Chorzowa otrzymała z mi 
nisterjum przemysłu i handlu głu­
chy telegram, że miljon złotych na 
cele inwestycyjne leży do dyspozy 
cji Chorzowa w krajowej kasie po­
życzkowej w Król. Hucie.

Oto są zaiste druzgocące rewe­
lacje, które jasno malują obraz ko 
rupcji, jaki wszechwładnie panował 
za czasów sejmowładztwa.

OBUWIE
N iebyw ała  OKAZJA
Z powoda likw idacji filji sklepu z o- 
buwiem przy ulicy Modrzejowsklej 

w  Sosnowcu w Halaea Rozwoju

~QGÓim~WvJPRZEDKż~
Po cenach konkurencyjnych 

o 20 proc. taniej.

Za gotówką i na raty. 
ttaystgjóio z Okazji
PANTOFELKI DAMSKIE 

w ROŻNYCH KOLORACH 
od z ł. 15 do zł. 30.

Adolf DWORAKOWSKI



K R O N I K A .  ^  przeciwdziałać zbytniemu skupieniu ludności
w  m iastach  w ielkich.
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K A L E N D  A WTYK.
Dziś. Honorata M. 
futro: Wtktorji 
Wschód słońca: 7.42 
Zachód ,  15.26

R A D I O .
W A R S Z A W A ,

Niedziela, 22 grudnia.
10.15. Naboż. z K a te d ry  W il. 11.58. 

S v g n a ł czasu z W arsz. 12.10. P o ran ek  
svm f. z P ilh . W arsz., org. przez W ydz. 
Ośw. K u lt. M ag. m. st. W arsz. w espół 
z dyr. K oncertów  sym f. 14.00. ,J a k  go­
spodarow ać bez kredy tów " wygł. inż. 
W . C hm ielnicki. 14.20. M uzyka. 143.0. 
„ Jak ie  m leczarn ie  należy  zakładać". 
P ogadankę  w fo rm ie  d ja lo g u  opraco­
w ał p. M. C zerny. 14.50. M uzyka. 15.00. 
„Co słyeliać, o czem wiedzieć trzeba" 
— w ygł. dy r. S. M edrzecki. 15.20. M uzy­
ka. 16.00. „O sw ym  pobycie w „ Ja sk in i 
w ichrów " opow ie p rof. A. Janow ski. 
16.20. M uzyka z p ły t g ram of. 16.40. 
, Św ięta Bożego N arodzen ia  w w ierze­
n iach  i obrzędach" — w ygł. dr. K. Za- 
wistowiez 16.55. M uzyka z p ły t  g ram of.
17.15. „Z dziejów  fil a reck ie j p rzy jaź  
n i" opowie prof. H. M ościcki. 17.40. 
K oncert ork. R .P .P . W arsz. 19.00. Roz_ 
m aitośei. 19.25. F e lje to n  p . t. „M alarz , 
aposto ł" — w ygł. p  W. H uzarsk i. 19.40. 
O dczytanie p ro g r. n a  dzień n ast. 19.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 20.00. K w ad ran s 
lite rack i: M. D ąbrow ska: Boże N arodzę 
nie (nowela). 20.15. K o n cert w ieczorny. 
20.30. K on cert pop u larn y . 21.15. Słucho 
w isko z K atow ic. 22.15. Kom .: m eteor., 
poL  sport. 22.25. „O sta tn ia  F a la "  w ygł. 
red. J .  P io tro w s k i 22.35. K om . PA T .
23.00. M uzyka tan . z „Oazy".

K A T O W I C E

10.15. T ransm . z K a t. W il. 11.58. Syg 
n a ł czasu z W arsz. 12.10. T ransm .z 
W arsz. 15.20. K s. D r. B. B odziński: Z 
cyk lu  w ykładów  re lig j. „Nasze pocho­
dzenie". 15.40. Inż. J .  G aw likow ski: „O 
osuszaniu  i  n aw ad n ian iu  g ru n tó w  o r­
nych. łąk  i pastw isk". 16.00. K oncert po 
p u ła rn y . 17.15. A. M oszkow ski „N a sza­
chow nicy". 17.40. K o n cert ork. R. P . P . 
w W arsz. 19.00. R ozm aitości 19.20. In ­
term ezzo m uzyczn. 19.30. „B ery  i  b o jk i 
śląsk ie" — K a r lik  z K o cy n d ra  prof. St. 
L igoń. 19.58. S y g n a ł czasu z W arsz.
20.00. K w ad ran s lit. z W arsz. 20.15. K on 
ce rt z K rak . 21.45. Słuchow isko p rzy ­
godne. 22.15. Kom. m eteor. z W arsz. 
kom. sport, o raz  zapowiedź p ro g ram u  
n a  dzień nast. w jez fran c .

Ce wyświetlają Umai
K in o  „ W a w e l"  » W yspa  siraceń

C ÓW«
K ino „ O d e o n “ » B o l  s z e  w i c y

pod W arszawą«.
K ino „M om us" »KobieIa na tor­

ii r e c fc «

m ,t PALACE" Kielce

Autor szeregu prac, związanych 
z pierwszorzędnem zagadnieniem 
mieszkaniowem, dr. Władysław Do­
brzyński, urzędnik min. pracy i op. 
spoi., wydał świeżo broszurę pod ty 
tułem: „Jak przeciwdziałać zbytnie 
mu skupieniu ludności w miastach 
wielkich".

Na samym początku zaznacza, 
że złe mieszkanie jest główną przy­
czyną chorób indywidualnych i spo 
łecznych; stąd wynika, że sprawa 
mieszkaniowa i planowanie miast 
dotyczą w wysokim stopniu zdrowia 
publicznego. W istoeie jeżeli wzglę 
dy zdrowotne nie są jedynym, to w 
każdym razie bardzo ważnym moty 
wem całej tej bolączki naszej. Gdy­
by nie fakt — mówi autor — że 
sprawa mieszkaniowa była u nas 
dawniej w zaniedbaniu, zło nie przy 
brałoby w obecnej chwali tak zastra 
szających rozmiarów.

Cały szereg reform społecznych 
czeka rozwiązania tego zasadnicze­
go zagadnienia.

Jeżeli chcemy wypływać — mówi 
dr. Dobrzyński — na podniesienie 
kultury ludności i racjonalny rozwój 
wytwórczości naszej, jeżeli chcemy 
podnieść poziom etyczny i podwyż­
szyć skalę życiow7ą ludności, jeżeli 
chcemy tępić pijaństwo i nieoby- 
czajność — musimy przedewszyst- 
kiem dbać o dobre mieszkanie i oto 
czenie jego, t. j. o dobre planowanie 
skupisk naszych.

Autor stwierdza dalej, że głód 
mieszkaniowy stał się w Polsce wiel 
ką klęską społeczną ze wszystkiemi 
jej najgorszemu następstwami natu 
ry gospodarczej, zdrowotnej, oby­
czajowej i kulturalnej. Wystarcza 
powiedzieć, że wt Warszawkę, czy w 
Lodzi kilkanaście osób zamieszkują 
cych jedną izbę, nie należy do rzad­
kości. Są izby, w których gnieżdżą 
się po 3 rodziny, od 15 — 18 osób. 
Takie skupienie mieszkańców jest 
podłożem gruźlicy, alkoholizmu, 
przestępczości i komunizmu.

Ratunek jest jeden: na gwałt 
budować.

Powołując się na stosunki wT tej 
mierze wre Francji, autor między in 
nemi dochodzi do wniosku, że nale­
ży zwalczać wszelkie projekty bu­

dowy mieszkań jednoizbowych, ja­
ko szkodliwych, niezgodnyeh z du­
chem czasu. Z naciskiem autor usta 
la, że u nas nie wszyscy jeszcze zda 
ją  sobie z tego sprawę, że kwestja 
mieszkaniowa przestała być sprawą 
prywatnej produkcji mieszkań, jest 
natomiast jedną z najdonioślejszych 
od którego zależy byt i pomyślność 
całego narodu.

Znane już przykłady z innych 
krajów (dokładnie zbadane przez au 
tora) uczą, że rozwiązanie klęski 
mieszkaniowej przez budowę miesz 
kań (nie izb) rodzinnych, jest zupeł 
nie możliwe przy łącznym wysiłku 
rządu, parlamentu, samorządów i 
społeczeństwa.

*

Omawiając obszernie rozwój 
mieszkań warstw pracowniczych (o 
k tóra  główmie idzie autorowi, w zna 
czeniu higjeniezno - społecznem dr. 
Dobrzyński zaznacza, że początek 
tej sprawy datuje się od połowy ze 
szłego stulecia, kiedy bezplanowa 
budowa wysokich koszarowych do­
mów dla rzesz robotniczych w okre­
sie olbrzymiego rozwoju przemysłu 
i handlu, zmusiła władze i praco­
dawców do obrony pracobiorców 
przeciw szkodliwym dla zdrowia 
stosuńkom, panującym w tego ro­
dzaju przeludnionych domach.

Powstała wówczas myśl, że budo 
wTę tych mieszkań należy uważać 
nietyiko jako przedsiębiorstwo ren 
tujące, ale i jako narzędzie opieki 
społecznej nad mieszkaniami.

Nie mogąc tu przytoczyć wszyst 
kich pięknych myśli autora, do któ­
rego pożytecznych prac w tym za­
kresie odsyłamy czytelnika łaknące 
go zapoznać się z niemi, zaznacza­
my jeszcze, że autor w zakończeniu 
broszury mówi:

„Doświadczenie życiowe uczy 
nas jasno, że zarówmo z punktu wi­
dzenia zdrowotności, jak i zadowo­
lenia życiowego oddzielne domki je 
dnorodzinne, albo ich grupy (zespo 
łowe) należy ocenić nieskończe­
nie wyżej, niż mieszkania w do­
mach koszarowych. Zgodnie z tern 
w/inny być budowane wszędzie 
gdzie to tylko jest możliwe".

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO L SK IE G O  
W  K A TO W ICA CH .

N iedziela, d n ia  22 g ru d n ia . O godzi­
n ie  19.30.’B aro n  T renck.

Poniedziałek , d n ia  23 g ru d n ia . O go­
dzinie 19.30. S traszn y  dwór.

D ziś i dni następne

„Piękna S rzeszn ica "
W  rolach  g łów nych:

A6 HES -  PETERSEM MOZZUCHIN, 
W- izrn ften ia w  i K„ S am b orsk i.

Z Kielc.
(k) W y jazd  okręgow ego in sp ek to ra  

p racy  z K ielc. O kręgow y in sp ek to r p ra  
cy  w  K ielcach inż. Św ieżaw ski z dniem  
1 styczn ia  opuszcza swe stanow isko, 
w yjeżdżając  n a  analogiczne do To­
ru n ia .

K ielce w  p. inż. Św ieżaw skim  tra c ą  
zasłużonego p raco w n ik a  n a  n iw ie spo­
łecznej.

Do K ielc n a  opuszczone stanow isko 
p rzybyw a inż. B utfiłłow icz z B iało- 
gostoku.

(k) B udow a ul. L ipow ej. Z funduszu, 
przeznaczonego przez m in is te rju m  ro ­
bót pub licznych  m a g is tra t  rozpoczął 
budowę ul. L ipow ej. D otychczas wyko 
n ano  55 m tr . D alsze p race  z pow odu 
m rozów  zosta ły  w strzym ane.

Zarząd o b w o d o w y  funduszu b e z ­
robocia  w  S o s n o w c u  zawiadam ia,  
że  wypłata z a p o m ó g  za grudzień  
br., z  państwowej akcji p om ocy  d o ­
raźnej bezrobotnym pracow nikom  
u m ysłow ym  odbędzie  s ię  w /g  n a s ­
tępującej kolejności:

1) d.a bezrobotnych zam ieszk a­
łych na terenie w ydzielonych miast: 
S o s n o w c a ,  Będzina i Dąbrowy G ó r ­
niczej, oraz powiatu będzińskiego,  
uprawnionych do  pobierania z a p o ­
m ogi, wpłata odbędzie  s ię  w lokalu  
wyuziału pow ia tow ego  w Będzinie  
w  dniu 25 grudnia 1929 r. o  godz.  
12 ej.

2) dla bezrobotnych za m ieszk a ­
łych na terenie miasta Zawiercia i

Posiedzenie rady miejskiej Kielcach
N a pierw szym  p lan ie  porządku  

dziennego czw artkow ego posiedzenia 
• ro zp a try w an a  była  sp raw a  w y m iaru  
p oda tk u  m iejsk iego  od placów  n iezabu  
dow anych. S p raw a ta  by ła  k ilk a k ro t. 
n ie odsy łana  do kom isji i te raz  dopie 
ro  zosta ła  pom yślnie załatw iona.

W edług  p ro je k tu  m ag istrack ieg o  
w y m iar podatków  p rzed staw ia ł się n a ­
s tępu jąco : Od w szystk ich  placów  nieza 
budow anych w śródm ieściu  podatek  ten  
w yniósłby  1 p rocen t cd oszacunku, na  
to m ias t od placów  n a  p e ry fe r ja ch  m ia  
s ta  pół procent.

P o  k ró tk ie j d y sk u s ji p ro je k t ten 
został uchw alony.

N astępn ie  rozp a try w an o  spraw ę 
kosztów  pierw szego u rządzen ia  u lic  w 
m ieście.

W edług  u s taw y  budow lanej koszty  
u rząd zen ia  now ych zupełnie u lic  pono 
szą w całości w łaściciele domów p rzy  
ty ch  ulicach. U lic  tak ich  je s t obecnie 
w m ieście około 30 kim .

Gzęść m ieszkańców  zgadza się n a  po

Kino „Czwartak* Kiesce
D ziś i dni następne  

Wielkia arcydzieło filmowe

„Walka o z ło ty  róg"
W rolach głównych: 

M A R C E L A  A L B A M I  i LUIS 
TRENKER.

Wypłata zapomóg bezrobotnym pracownikom
umysł, z doraźnej akcji państw, za grudzień b. r.

powialu  zaw ierck iego  wypłata odbę  
cizie s ię  w  w ydziale  pow iatow ym  
w Zawierciu w dniu 25 grudnia  
1929 r. o  godzin ie  12 ej.

3) dia bezrobotnych zam ieszk a­
łych  na terenie powiatu o ikuskiego,  
wypłata oab ed zie  s ię  od  dnia 25 
grudnia do  24 grudnia 1929 r. na 
punktach płatniczych,

Z a p o m o g a  zosta ła  przyznana  
tym z  pośród bezrobotnych pracow  
ników um ysłow ych, którzy złożyli  
podania i odpow iadają waruuKom 
zarządzenia tornistra pracy i opieki 
społecznej z dn. 22. XI. 1929 r., tj. 
o  ile samotni n :e wyczerpali 9 okre 
só w , żonaci bezdzietni 16 okresów  
żonaci dzietni 24 okresy.

(k) O dznaczenia w  s traży . N a  w nio­
sek w ojewódzkiego zarządu  zw iązku 
s tra ż y  ogniow ych zarząd  g łów ny p rzy ­
znał zło ty  k rzyż  za ra to w an ie  g in ą ­
cych p.  Z ygm untow i W ładysław ow i, na  
czelm kow i S. P . O. w  Ł agiszy , sreb rn y  
k rzyż  za dzielność i  odw agę p. A nyżo­
wi Janow i, członkow i S. O. P . w B usku  
Z dro ju , dyplom  zasłu g i s tra ż y  ognio­
wej ochotniczej w Iłż y  i  W ierzbniku , 
sreb rn y  m edal zasług i pp.: P ru c h n ic ­
k iem u Janow i, ezłonkowi S. P . O. w 
B usku  Z droju, S z ta je ro w i W ład y s ła . 
wowi st. in s tru k to ro w i o k ręgu  w M ie­
chowie, Szym ańskiem u W ojciechow i, 
ezłonkowi S. P . O. w B u sk u  Z d ro je  
bronzow y m edal zasług i pp.: K oziar-
skiem u Franciszkow i, naczelnikow i S. 
O. P . w Pacanow ie, M yśliw cow i J a n o ­
wi, naczelnikow i S- P . O. w Ogłędowie, 
R ajczew skiem u Feliksow i, prezesowi S. 
P . O. w P iestuczu , Rokw iszow i W in­
centem u, prezesow i S. P . O. w  K lim on­
tow ie sandom ierskim .

(k) A bsolw enci k n rsu  przeciw gazo­
wego. N astęp u jący  oficerow ie ko rpusu  
in spekcy jnego  zw iązku s tra ż y  ognio . 
wych woj. kieleckiego ukończyli kurs 
przeciw gazow y w  K ielcach, o trzym u­
jąc  dyplom  in s tru k to ra  I  k a te g o rji i 
odpow iednią odznakę tegoż: Grzędziń- 
ska H a lin a , m ł. in s tru k to rk a  zw. kieiec 
kiego, H offm an  S tan isław , m ł. in s tru k ­
to r  ok ręgu  w Jędrzejow ie, Ju rk o w sk i 
K o n stan ty , in s tru k to r  ok ręgu  w K iel­
cach, K ałkow sk i N ikodem , in s tru k to r  
zw. k ieleckiego w Sosnow cu K ow al­
czyk Bolesław , st. in s r tu k to r  okręgu  w 
K ozienicach, K u rcw eg  H erm an , st. in ­
s tru k to r  o k ręgu  w Pińczow ie, M ikurda 
S tan isław , m ł. in s tru k to r  ok ręgu  w Ra 
domiu, P erk o w sk i R yszard , hon. st. in ­
s tru k to r  ok ręgu  w Opocznie, P lebanek  
Józef, in s tru k to r  okręgu  w Będzinie, 
S zw aja  S tau isław , in s tru k to r  okręgu 
w Częstochowie, T rzask a lsk i K azim ierz, 
in s tru k to r  okręgu  we Włoszezowie, U r­
bańsk i Ignacy , st. in s tru k to r  okręgu  w 
B usku  - Z dro ju , U rbańsk i W ładysław , 
st. in s tru k to r  ok ręgu  w Sandom ierzu.

(k) Zapom ogi w  n a tu rz e  d la  bezro­
botnych. Z w yczajem  la t ub ieg łych  m a 
g is t r a t  kielecki w ydał zapom ogi w na 
tu rze  d la  bezrobotnych n a  te ren ie  m ia  
s ta  w poniedziałek  i w torek.

S p ec ja ln ie  zorganizow any w yw iad 
od szeregu dn i dokonyw a ko n tro li w 
m ieszkaniach  osób, m ający ch  o trzy ­
m ać zapomogi.

W ydaw ane będą: m ąk a  pszenna i 
ży tn ia  kasza, ryż, cuk ier i  szmalec.

Dość zgłoszonych po zapom ogi prze 
k racza  dotychczas 300 osób.

(k) D w a dodatkow e pociąg i K ielce 
—W arszaw a. Z uw agi na  zbliżające się 
św ięta  postanow iono uruchom ić p arę  
pociągów  p asażersk ich  n a  lin ji  K ielee 
— W arszaw a. Dn. 24 bm. z W arszaw y 
w yjedzie pociąg o godz. 0 05 — przyby 
cie do K ielc — 6.19. Dn. 27 bm. r, lft« !e 
w yjedzie pociąg  o godz. 7.25, i s tan ie  w 
W arszaw ie wsch. o godz. 14.11.

(k) R e p e rtu a r  k in . K ino „C zw artak" 
W alk a  o zło ty  róg. K ino  „U njon" Iw on 
ka. K ino  „Pałace" —P ię k n a  grzesznica.

Kino „ U N I O N 64 Kirś*^
D ziś i dni następne.

IWONKA

k ry c ie  kosztów, są jednakże tacy, k tó ­
rzy  się mocno tem u  sprzeciw iają.

W  kom petencji m a g is tra tu  leży moż 
ność zm uszenia opornych. W  ty m  też 
celu m a g is tra t, a  w łaściw ie k om isja  
rozbudow y, opracow ała szczegółowy 
p ro je k t z koszto rysam i budowy tych  
u lic  i  w y stąp iła  z p ro jek tem  ty m  n a  
radę.

S p raw a ta  poszła do kom isji.
N astęp n y  p u n k t, w niosek m a g is tra ­

tu , sp raw a  ulgow ych cen za wodę dla 
dobroczynnych i  społecznych in s ty tu - 
ey j o raz  d la  p rzem ysłu  zosta ła  po d łu  
g ie j d y sk u sji znów odesłana d ko­
m isji.

Z kolei ro zp a try w an o  w niosek kom i 
s j i  finansow o - budżetow ej, dotyczący 
ta ry fy  op ła t za czynności w ydziału  
technicznego.

W  czasie czy tan ia  p ro jek tu  część 
rad n y ch  opuściła  zebranie, po angiel 
sk u  prezes ra d y  stw ierdził b rak  Quo­
ru m  i  posiedzenie zostało przerw ane.

W  rc ia c h  g łó w n y c h :
J A D W I G A  S M O S A R S K f .

: JOZEF WĘGRZYN,

Ze Skarżyska,
(sk) C hoinka d la  dzieci. S ta ran iem  

T. U. R. i  tow arzystw a p rzy jac ió ł dzie 
ci odbędzie się 26 g ru d n ia  w lokalu  
TUR. cho inka d la  dzieci,

(sk) W ieczornica w sa li „Sokola". 
S tow arzyszenie . P ro m ień " u rządza  w 
dn iu  22 b. m. w sa li sokoła w ieczorni­
cę a rty s ty c z n ą  z jazzbandem .

W ieczornicę u św ie tn ią  dw a p rzedsta  
w ien ia : „D ziesiąty  paw ilon" i  ..Jak  sic 
m asz Jo jne".

Początek  o godz. 7 wieczorem.
(sk) N ag ły  zgon. P ta k  S tan isław , 

la t  54. mieszk. m. O strow ca w powiecie 
opatow skim , będąc za tru d n io n y m  u  
S y lm ana Jo w hena  w O strow cu, przy. 
ul. Iłżeckiej 32, p rzy  ciągn ięc iu  wody 
ze stu d n i do reze rw o aru  zm arł nagle.

P rzy czy n a  śm ierc i praw dopodobnie 
u d a r  sercowy.

(sk) P lusz  pod m ostem . N a  u licy  K o 
lejow ej pod m ostem  p o lic ja  znalazła 
30 m etrów  pluszu, pochodzącego n a j ­
praw dopodobniej z k radzieży .



(iskl Zagiuela. Znm. we wsi Kopru- 
sa a-m. Odrowąż, pow iatu  Koneckiego 
niejaka Nowak Zofja. lat 67, chora n- 
mysiowo, wyszła ze swego m ieszkania 
i dotychczas n ic  pow róciła.

(ski Aresztowanie awanturników. 
Józef Kwiecień, z/im. nrzy ul. 3 Mam  
ze swym przyjacielem tego samego 
nazwiska ze wsi Nowy Młyn. urządzili 
awanturę na ulicy i stawiali onór po 
steronkowemu. znieważając go słownie 

Aresztowanych awanturników prze. 
kazano sędzi emu śledczemu.

W  o to r o m ®  p r o d t i k c l i  k r a l o w e j *
OkólniK min. Składkowskiego do województw.

• a s e n s * ?  p o d a n i  " 
g w i a z d k o w y  tn  j 0£

Państwowa Pienużnaj Lotera 
Dobroczynna:

D o nabycia w najszczęśliw szej 
— kolekturze —  '

MŁAWSKIEGO
Scsnow .ec, 3-go Ma|a 23

lub w ei oddziałach: 
w S ę zinic, M ałachowskiego 24 
w Dabro ie Górn., 3-gro Maja 14 
w Zawierć u, Pnsudsklego o 
w C zoadzi, Ryne 8 
w Grodźcu. B edzuska d. Godeê eoa

£ana ealasto ^osu Zł. 3.— 
e o ló w ic ;  Z ł: 4 . —

PMwna wygrana Zł 30 §00
Ciągnienie lut 23 grudnia 

1S2S roku.

M inister spraw wewnętrznych, 
gen. Składkowski. wystosował do 
wszvstkich* urzędów wojewódzkich 
okólnik, w którym  przypomina po­
przednie swe zarządzenie nakazują 
ee urzędom państwowym w sposób 
kategoryczny zaopatrywanie się w 
m aterjały piśmienne wyłącznie po­
chodzenia krajowego.

Przypom nienie to zotsało spowo 
do wane okolicznością, iż w ostat­
nich'czasach stwierdzono, że niektó 
re urzędy państwowe nie stasują 
się do wspomnianego wyżej zarzą­
dzenia i nabyw ają m aterja ły  pi­
śmienne i biurowe pochodzenia za­
granicznego.

Śmiały skok z pierwszego piąira.
Szalony pościg. — Przed sadem.

Robotnicy, zatrudnieni przy bu­
dynku miejskiej elektrowni na uli­
cy Sienkiewicza w Sosnowcu, za­
obserwowali ostatnio wspaniałe sal 
to mortale, wykonane z pierwszego 
p iętra domu nr. I I  przez nieznanego 
osobnika.

Skoczywszy na równe nogi, nie­
zwykły „akrobata“ rozejrzał się po 
dejrzliwie na -wszystkie strony, a 
widząc, że go robotnicy spostrzegli, 
dobył z kieszeni olbrzymi nóż i jął 
co sił uciekać.

Zaintrygowani tą  niesamowitą 
sceną robotnicy, puścili się w pogoń.

Pościg pozostał jednak bez skut 
ku, gdyż „akrobata" przebierał no­
gami, jak  sam mistrz Petkiewicz, 
wreszcie zginął w zaułkach ulicy 
Ostrogórskiej.

W chwilę później zgłosił sję do 
kom isarjatu kupiec Szłama K lajn- 
berg, któremu skradziono rzeczy,

wartości przeszło 1.000 złotych^ a 
„akrobatą“ tym  był ów złodziej.

Zarządzono obławę i schwytano 
akrobatę-szybkobiegacza, którym  o- 
kazał się 22-1 etni Czesław Buła, so 
snowiecki zawodowy złodziej i rze 
zimieszek (Ostrogórska 20), w ypu­
szczony przed trzem a dniami z wię 
zienia po odbyciu dłuższej kary za 
kradzieże.

Rzeczy przepadły.
Bułę odstawiono z powrotem do 

więzienia.
W czoraj tłumaczył się on przed 

sądem okręgowym w Sosnowcu, za­
pewniając, iż jest niewinny, że nie 
umie skakać, ani tak  szybko biegać.

Wobec jednak niezbitych zeznań 
naocznych świadków, sąd nie dał 
w iary jego zapewnieniom i wydał 
wyrok skazujący Bułę na dwa la ta  
więzienia.

SNA KARNAWAŁ!! 1 Jak spędzie święta?
Zorganizowałem Orkiestrę z pier- ** 

wsiorzędnych sił muzycznych w skfad  g  
której wchodzi Fortepian. Saxolon, 0  
Jazz-hand i jazz-Puzon. n

Sz aaiery najnowsze, ceoy przy- E  
stępne. Będzin, Małachowskiego 9. © 
Ex E ape m; wojsk absolwent. Kon- £| 
seiwa torjum Warszawek iego.

os&Łósęs&ascecBa-s@u.

P . T.' "oF iC E R G W tE , URZĘDNICY 
PAŃSTWOWI, cKSIĘIA

Reklamową, KonKuren yjną sprzedaż 
KILIMÓW na 4—S ra t u rządza od 1-go 

do 30-go grudnia
N ajw ięk sza  w ytw ó rn ia  KSi m ów  

„OSTOJA"
A K O W , lu n u s z a - L e a  5
a=,i-2ec: Hur.m  K rokow skiego

4  DO 8 RAT.

W arszawski „Przegląd Wieczorny" 
urządził ankietą na tem at „jak spędzić 
święta". Zamieszczamy dwa charakte­
rystyczne listy, jakie w odpowiedzi na 
du Wieczornego".
ankietą nadesłali czytelnicy , Przegłą-
.„POSTANOWILIŚMY ZJECHAĆ DO 
PAŃSTW A Z DZIEĆMI I BLIŻSZĄ  

RODZINĄ.
Mojem skrohmera zdaniem — pisze 

nam p. St. Now iński — jest tylko je . 
den niezastąpiony i patentowany śro­
dek m iłego a beztroskiego spędzenia 
świąt: należy na konferencji rodzinnej 
wybrać znajom y dom na prowincji, z 
którym  złączona jest opinja staropol. 
skiej gościnności. Po ustaleniu powyż 
szego należy wysłać do _ gospodarzy 
kartką treści n astęp u jącej„M ając do 
wyboru 37 zaproszeń na św ięta do naj- 
pierwszych domów Rzeczypospolitej 
postanowiliśm y jednak w obawie obra 
zy domu naszych Kochanych Przyj a-

V 'v ' r.;- -ig*. Reklama fest dźwignią hanlul

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

J 6 4  -------------- ---

— Niestety, ja  się na wschód u- 
hałem nie dla zdobywania grobu 
Zbawiciela, jak  to czynili przodko­
wie moi, lecz poprostu dla wystrze­
lenia pistoletów. Do pojedynków, 
jak  wiecie, mam w stręt od czasu gdy 
dwaj świadkowie, których prosiłem, 
ażeby załatwili bardzo drobne nie­
porozumienie, zniewolili mnie do 
tego, że musiałem strzaskać ramię 
memu najlepszemu przyjacielowi, 
Franciszkowi d‘Epinay, którego 
wszyscy znacie, szanujecie i kocha 
cie.

Otóż po tym  pojedynku fatalnym  
zapragnąłem mój talent strzelecki, 
jak również nowe pistolety jakie w 
podarunku otrzymałem, wypróbo­
wać na arabach. Udałem się więc 
do Oranu, z Oranu do K onstanty- 
ny, i trafiłem  właśnie na chwilę, 
gdy odstępowano od oblężenia. Zo­
stałem zmuszony do cofania się 
wraz z innymi. Przez czterdzieści 
osiem godzin znosiłem deszcz w
dzień, a śnieg w nocy; trzeciego 
dnia nakonieć padł rui koń z zimna 
i wyczerpania. Uciekałem więc da­
lej pieszo, co dało ten rezultat, iż w 
pewnym momencie miałem aż sześ

ciu Arabów za sobą-, konno mnie 
ścigających i dybiących na mą bied 
ną głowę. Dwueh powaliłem strzała 
mi z karabinu, następnik jeszcze 
dwuch — strzałami z pistoletów; 
pozostało jednak jeszcze dwuch, a 
tu  broń była już wystrzelona! Gdy 
się zbliżyli, jeden pochwycił mnie 
za włosy (które od tej chwili takie 
krótkie noszę, bo kto wie, co się 
jeszcze zdarzyć może), zaś drugi 
przyłożył mi do szyi jatagan. Pole­
ciłem już duszę Bogu, gdy ten pan, 
którego tu  widzicie, na tarł na nich 
i tego, k tóry już się na mnie zamie­
rzył jataganem , zabił wystrzałem z

!)istołetu, zaś drugiego zarąbał pa- 
aszem. Gdy mu dziękowałem — nie 

chciał przyjąć naw et podziękowań 
moich, mówiąc ,że było to dopełnie­
nie ślubowań jedynie, przysiągł so­
bie bowiem, jak  mówił, że rok rocz 
nie, w tym  dniu właśnie, ocali ży­
cie człowiekowi, zaś wypadek zrzą­
dził, że to mnie spotkało.

— W  istocie — rzekł z uśmie­
chem M orrel — wypadek ten zda­
rzył się dnia 5 września, Ł j. w ro­
cznicę dnia, w którym  mój ojciec zo 
stał w cudowny sposób uratow any; 
i dlatego dzień ten, o ile jest to w 
mojej mocy staram  się teraz uczcić 
jakim ś dobrym czynem.

— Bohaterskim... nieprawdaż?—* 
przerw ał Chateon Renaud. — Ale 
to jeszcze nie wszystko. Po w viw a-

ciół zjechać do nich na św ięta z dzieć 
mi j bliższą rodziną. Zawsze oddani 
„.owie".

Społeczna wartość tego sposobu 
św iętow ania polega prócz zaoszczędzę 
nia kosztów zakupów świątecznych tak 
że na wzmożeniu ruchu turystycznego  
w kraju, można się bowiem spodziewać, 
że gospodarz po otrzym aniu zawiado­
m ienia zaszczyci swą osobą innych zna 
jomych.
ZEPSUTE DZWONKI I WYŁĄCZO­
NY TELEFON ZAGW ARANTUJĄ  

SPOKÓJ ŚWIĄTECZNY.
Powiem  krótko i  węzlowato — 

objaśnia nas w liście lekarz p. J. 
K. — aby św ięta przyjem nie spę- 
wyłąezyć telefon a na drzwiach wywie  
sić kartkę: „Ciężka cholera, oraz ty ­
fus". W ówczas można m ieć pewną gwa  
rancję, że dwa dni przejdą spokojnie i 
bezkrwawo, co w życiu lekarza stano­
wi największą przyjemność.

Ud wieczora. az ciu rana 
Woła dziecko do m ateczki:
„Piiaru !§§e o l  Szofm&fia
Przynieś mi ze swej apteczki!"

Z  S o ssM iw es.

(s) W  sprawie wypłaty zapoEaó? a 
kasy brackiej robotników tow. sosno­
wieckiego. Wobec tego, że przyznane 
przez sąd pracy, jednorazowe zapomo 
g i z kasy brackiej tow. sosnowieckiego, 
nie zostały em erytom  wypłacone, zaiD 
teresowani interw enjow ali w tej spra 
wie u inspektora pracy. N iezależnie od 
tego w ysłano specjalną delegację do 
m inisterjum  z prośbą o interwencje. 
Na skutek tych zabiegów, w dniu 19 b. 
m. przyjechała z W arszawy kom isja  
m inisterialna, która odbyła konferen­
cję z zarządem kasy brackiej w obec 
ności inspektora pracy p. Fedorowicza 
i  przedstawicieli robotników. Zbada­
w szy całokształt sprawy, kom kip a przy 
rzekła poczynić wszelkie kroki aby 
słusznie przyznane em erytom  zapomo­
gi, zostały w  jaknajkrótszym  czasie wy 
płacone.

(s) Z życia T. U. R. „Świt". W  nie­
dzielę dnia 29 grudnia o godz. 5 po poŁ 
zarząd TUR. „Świt" urządza choinkę i  
tradycyjny opłatek, połączony z wieezo 
rem hum orystycznym  dla członków o- 
raz wprowadzonych gości.

(s) Nowa plaeówka polska. P rzy  uli 
cy  3 M aja nr. 8 obok kina „Zagłębie" 
został otw arty sklep kolonjalny pod 
firm ą „Guatemala". Sklep ten jest bo­
gato zaopatrzony we wszelkiego rodzą 
ju  towar kolonjalny pierwszorzędnej 
jakości. Jednocześnie sklep „Guatema 
la" prowadzi sprzedaż doskonałego pis 
czywa piekarni m echanicznej „Prodc 
keja" w  Sosnowcu.

Nowej placówce polskiej życzyć na  
leży jaknajlepszego powodzenia.

(sl Jasełka Polskie. Sekcja drama­
tyczna domu ludowego w Sosnowcu, 
pod kierownictwem  St. M andowskiego 
i reżysera Arkadjusza Cieślika odegra 
w dniu 25, 26 grudnia 29 r. i 1 stycznia  
1930 r. w teatrze m iejskim  „Jasełka  
Polskie" w 4 aktach, 6 obiazach uroz 
mai cone śpiewami, tańcam i i  ewolucja­
mi. U dział bierze 30 osób, bogate kostju  
m y i wystawa.

Początek przedstawień o godz. 7 m. 
30 wieez. Ceny m iejsc od 50 gr. do 9 
zł. K asa czynna w dniu przedstawie­
nia od godz. 4 popoł.

Podziękowanie.
Dziękujm y p. Janowi Konopce 

Kierownikowi Szkoły Kierowców 
Samochodowych w Sosnow cu przy 
u!. Swobodnej za bardzo dobre w y ­
szkolenie jazdy na paru systemach 
samochodów i przysposobienie nas 
uczni do egzaminu.

Jesteśmy dumni ze szkoły p. Ja­
na Konopki i składamy tą drogą 
serdeczne dzięki.

Jan D ąh ro
Jan O ęb orek

niu mnie z rąk  krwawych Arabów, 
pan ten po raz drugi uratow ał mi 
życie, oddając mi połowę swego 
płaszcza, bez którego zmarzłbym 
niechybnie. Oddał mi również poło­
wę swTych zapasów, bez których u- 
marłbym z głodu.

— No, od głodowej śmierci na­
w et pan Morrel cię dziś nie w yratu  
je  — zawołał D ebray — ja  bo s tra ­
ciłem już nadzieję byśmy tu ta j do­
stali śniadanie!

— Ależ, przyjaciele moi — zawo 
łał zrozpaczony Morcef — dopiero 
za piętnaście m inut uderzy jedena­
sta. Za kw adrans więc dopiero bę­
dziemy mogli zasiąść do stołu. Po­
zwólcie mi n a  to, bo i ja  także cze­
kam na swego zbawcę.

— A  to co za nov/a znów histo- 
rja?

— Czy myślicie, że tylko Arabo 
wie po trafią  ucinać głowy? I  mnie 
ktoś uratow ał życie, aczkolwiek nig 
dy w A fryce nie byłem, śniadanie 
nasze jest w yprawione na cześć 
wdzięczności właśnie, zaś teraz, za­
m iast jednego, mieć będziemy^ aż 
dwuch dobroczyńców ludzkości.

— Cóż poczniemy w takim  razie 
— zauważył D ebray — gdy mamy 
jedną tylko nagrodę Monthyona?

— O, poradzicie sobie! Dacie ją  
temu, poprostu, k tó ry  nic i nigdy 
dla ludzkości dobrego nie zrobił ■—< 
odnowiedział Beauchainn.

— Skąd ten dobroczyńca przybę 
dzie? — zapytał D ebray — przepra 
szam za niedyskrecję.

— Doprawdy, że nie wiem — od 
powiedział Morcef — kiedy go za­
praszałem na śniadanie to przed 
trzema miesiącami, był w Rzymie. 

Ale skądże wiedzieć mogę, gdzie 
przebywał potem?

— A czy wierzysz przynajm niej 
w jego cnotę punktualności.

— Wierzę.
— Pam iętaj wdęc, że temu panu 

pozostaje już tylko dziesięć m inut 
czasu.

— A  więc pozwólcie — rzekł Mor 
cef — bym wam opowiedział coś nie 
coś o nim.

— Przepraszam  — przerw ał Beau 
champ — czy opowiadanie twe mo 
głoby dostarczyć tem atu do feljeto 
nu?

— Niewątpliwie, i to do najcie­
kawszego — odparł Morcef.

— A  więc opowiadaj.
— W  czasie ostatniego karnaw a­

łu  bawiłem w Rzymie....
-— W iemy, wiemy już o tem.
— Ale tego nie wiecie, że mnie 

tam  porw ali rozbójnicy.



(s ) O d czy t w  g im n . im . Staszica, 
dzisiaj, t .  j. 22-go o godz, 18 odbędzie 
s io  w  sali gim n. im. Staszica odczyt 
p . t . ..Podstawy prawnego stanowiska  
kościoła kat. we F ran cji1', urządzony 
staraniem  akadem. kola Zagłębian w 
Poznaniu. _

Odczyt w ygłosi p. Stefan Zawadzki.
B ile ty  w cenie 1 zł., dla m łodzieży  

50 gr. do nabyeia przy wejściu na salę  
od godz. 5 wiecz.

(s) Z domu ludowego. Zarząd D. L. 
irządza w  drugi dzień św iąt B. N. tj. 
26 grudnia o godz. 10 rano, w  lokalu  
własnym  dla sw ych członków opłatek.

W stęp dla członków bezpłatny.
(s) Z lig i katolickiej przy parafji 

Am ebowzięcia. Dwa lata  upłynęło w  
październiku od chw ili ,gdy Arcypa- 
sterz naszej djecezji gorącem słowem  
zachęcił wiernych do w stępowania pod 
sztandary akcji katolickiej. Od owego 
pamiętnego październikowego wieczo­
ru upłynął spory szm at czasu w pracy  
ustawicznej nad podniesieniem  ducha, 
krzepieniem serc, rozsypywaniem  
prawdy, dobra i piękna.

Każde ze świąt, drogich sercu pola- 
ka-katolika, liga  katolicka usiłuje prze 
żyć w ten sposób, aby wspomnienia 
trw ały przez dłuższy czas.

I tegoroczne Boże N arod zen ieśw ię-  
towae będziemy nader uroczyście. W  
drugie święto o godzinie 9 rano zosta 
n ie  odprawiona przy w ielkim  ołtarzu  
msza św. na intencje zdrowia i b łogo, 
sław ieństw a Bożego dla w szystkich o . 
fiarodawców, dobroczyńców i członków  
lig i katolickiej.

Ostatnią niedziele grudnia, dnia 29 
b. m., o godzinie 4 po południu w sali 
domu katolickiego odbędzie się uroczy 
sty  tradycyjny opłatek, na który wszy  
stkich członków i sym patyków lig i naj 
serdeczniej zarząd zaprasza.

(s) Ofiary. N a wieczerzą w ig ilijną  
dla ubogich złożyli ofiary na rece ks. 
kanonika Baczyńskiego: pp. Antonina  
Gostomska — 20 zł., M ajchrzak — 3 zł. 
60 gr., N. N. 2 zł.

Z pośród biednych dotychczas zgło  
siło  sią na wieczerze w ib ilijną 720 
osób.

Dwaj kolejarza na czele szajki r e b u s ó w
System atyczna kradzież z  wagonów towarowych.

W ładze policyjne w Łowiczu 
w padły na trop szajki, k tóra od 
dłuższego czasu okradała w syste­
matyczny sposób znaczne partje  to 
warów z wagonów kolejowych.

Jednej z większych kradzieży 
dokonano w końcu listopada w Ło­
wiczu z wagonu, załadowanego to­
warem, mającego odejść w stronę 
Łodzi.

Ostatnio zarządzona obserwacja 
dała dodatni rezultat. W  odległości 
kilkunastu kilometrów od Łowicza 
w osadzie Bolimów zatrzymano piat 
formę z rzeczami, podejrzanego po­
chodzenia. Furm ana w raz z p la tfo r 
mą zatrzymano. Równocześnie zau­
ważono, iż trzech mężczyzn, którzy 
cały czas podążali za furm anką, na 
widok policji zbiegli w stronę sta­
cji kolejowej „Leonów". Policjanci 
puścili się w pościg za nimi, dwuch 
pochwycili trzeci zbiegł.

W krótce jednak ujęto i tego o- 
statuiego na stacji w Łowiczu.

Okazało się, że n a  czele szajki 
złodziejskiej stali dwaj pracownicy 
kolejowa: Wł. Siekiera i J . Majew 
ski oraz znajomy Majewskiego Wł. 
Kopeć (wszyscy mieszkańcy Łowi­
cza.)

Z B ędzina.
(b) P r a c e  n a d  n o w y m  b u d żetem . Za 

rząd m iasta Będzina pracuje obecnie 
n a d  ułożeniem  budżetu na 1930-31 rok. 
iW początkach stycznia budżet ten zo­
stanie przesłany do rozpatrzenia korni 
sji finansowo - budżetowej rady m iej. 
skiej.

(b) Pożyczka na budowę szkoły. 
Wczoraj odbyło sie specjalne po. 
siedzenie rady m iejskiej. na którem  
w d r u g i e m  czytaniu uchwalo­
no zaciągnąć od skarbu państwa 50 ty  
sięcy złotych pożyczki, na budowę pu­
blicznej szkoły powszechnej w B ę­
dzinie.

Na wniosek ław nika Żebrowskiego 
drugie posiedzenie rady w tej sprawie 
odbędzie się w poniedziałek.

(b) J a se łk a  w ig i l i j n a .  Staraniem  
członków stowarzyszenia młodzieży  
polskiej przy lidze katolickiej, w drugi 
dzień świąt, w sa li na Górze Zamkowej, 
zostaną odegrane Jasełka w ig ilijn a  pt. 
„Wśród nocnej ciszy".

Początek przedstawienia dla dzieci 
i młodzieży o godz. 2.30 po poł., a dla 
dorosłych o 6.30 wiecz.

(b) Co ro b i miłość. Janina Koryń- 
ska, kolon ja  Koszelew, posprzeczawszy 
się z narzeczonym usiłow ała popełnić 
samobójstwo w ypijając esencji octo­
wej.

Po przepłukaniu żołądka desperatkę 
pozostawiono na dalszej kuracji w
dom u.

Z  D ąb row y .
( d) Koncert. Staraniem  akademi­

ckiego koła Zagłębian w W arszawie i 
koła sapomocy uczniów przy państw, 
gimn. im. W al. Ł ukasińskiego w D ą­
browie odbędzie się dnia 6 stycznia  
1930 r. w sa li resursy w Dąbrowie Górn. 
koncert, którego program  w ypełni or. 
kiestra uczniów państw, gimn. z D ą­
browy Górn. ze wspóudziałem b. w y­
chowanków tegoż gim nazjum  pod kier. 
Fr. W ilkoszewskiego, oraz w ystępy so 
lowe.

B ile ty  wcześniej nabywać m ożta  u 
uczniów gim nazjum .

Ze względu na bogaty program  kon 
certu, jak również i  cel, który przy­
świeca inicjatorom , należy się spodzie 
wać, że koncert będzie się cieszył po w o 
dzeniem.

Zadaniem tej trójki było, wyśle­
dzenie wagonów z cenniejszemi to­
warami. Następnie dokonano w ła­
m ania do zgóry upatrzonych wago 
nów, skąd wyrzucano skrzynie i pa­
ki na plant koi. i załadowano na u- 
przednio sprowadzone furmanki. 
Łup wysyłano do Łodzi i do W ar sza 
wy i lokowano u paserów. Banda ta 
operowała w ten sposób na terenie 
kol. Łowicz — Sochaczew i Łowucz 
—K utno — Zgierz praw ie dwa lata.

Hersztem  bandy i kierownikiem 
wszystkich napadów rabunkowych 
był Wł. Siekiera, zam. w Łowiczu. 
Ponadto należeli do niej J . Majew­
ski, Wł. Kiersz, Ed. Łapiński, kiero 
wca samochodowy, który własnem 
autem  przewoził kradzione towary, 
Ab. Bołotin, Gedale Styferm an i M. 
Śmietanka, Wł. Kopec (ten grał ro 
lę,.łącznika" między kolejarzam i a 
rabusiam i) i furm an Zełkowicz, któ 
ry  odwoził łup do Sochaczewa.

W iele rzeczy pochodzących z 
kradzieży odebrano i trzema fu r­
m ankami przewieziono do sądu.

W szystkich uczestników występ 
nej szajki osadzono w więzieniu w 
Łowiczu.

Na dworze jego książęcej mości.
Zabatoźenie na śm ierć pijanego chłopa.

Ks. Władysław Puzyna zdążał 
samochodem do sw ego majątku Zę- 
bowo. Gdy już był w granicach 
swych dóbr, natknął się na drodze 
na bryczkę, zaprzężoną w parę ko­
ni. Na kozie, cni też na siedzeniu 
bryczki nie było nikogo, w nogach 
jednak ieżał

jakiś b ezw ład n y  człow iek , 
którego głowa wisiała po jednej 
stronie, a nogi po drugiej.

Sytuacja stała sie groźna, gdyż 
idące dotąd stępa" konie na widok 
samochodu poczęły ponosić. Ks. 
Puzyna kazał więc Szoferowi z a ­
trzymać auto i ratować nieznajo­
mego. Szofer zdołał dopaść do 
wlokących się po ziemi lejc i opa­
nować sytuację.

Tajemniczego pasażera bryczki 
zebrano 

do zabudow ań dw orsk ich  
ks. P uzyny.

Tam wziął go  »pod opiekę« 
rządca p. Władysław Nowak, który 
skonstatowawszy, że domniemany 
trup jest poprostu pijany jak bela, 
asystował przy jego trzeźwieniu.

Do tunkcji tej zabrali się gorli­
wie: miejscowy pisarz Jan Jasiński 
szofer Antoni G.elewicz. Rozpoczął 
Jasiński. Przyniósł on z mieszkania 
długi b icz  z  p lec io n eg o  rzem ien ia  
i bił mm leżącego.

Pijak ocknął się pod wpływem 
bólu, jęczał i prosił by dano mu 
spokój. Ale egzekutorzy dworskiej 
woli postanowili obrzydzić mu na 
zawsze zgubny nałóg i biczowali 
go w dalszym ciągu. Gdy Jasiński 
się zmęczył, bat przeszedł

w ręce G relew icza .
Znęcali się  tak nad nieszczę­

śliwcem od god?. 8 ej do godz.

9 ej wiecz., poczem poszli na ko­
lację, pozostawiając ofiarę w stajni. 
Po posiłku na chybcika powrócono 
do przerwanej czynności, a gdy 
bicz postrzępił się, przyniesiono 
drugi.

Po uzgodnieniu ról, Greiewicz 
bił nieszczęśliwego, Jasiński zaś 
polewał go wodą, podciągając mu 
przy tern raz po raz mokre spodnie, 
by ściślej przylegały do ciała i 
czyniły razy bardziej bolesnemi.

Tak »zabawiano się«
do  go d z . 12  ej w  n ocy .

Oc ekający krwią i niezdolny do 
żadnego ruchu nieszczęśnik po ich 
wyjściu żaiił się słabym głosem  noc 
nemu stróżowi i jęczał okropnie. 
Trzęsła nim febra, stróż więc przy­
krył go

n aw ozem  dla ciep ła .
Rano zb fotony człowiek wy 

zionął ducha.
Zmarłym był włościanin z sąsied  

niej W3i, Martewicz.
Nowaka, Jasińskiego i Grelewi- 

cza “pociągnięto do odpowiedzial­
ności k a r n e j  za spowodowanie 
śmierci Martewicza.

Sąd okręgowy skazał Jasińskie­
go  na 10 rniesiecy, Grelewicza na 
8 miesięcy, a Nowaka na 4 m iesią­
ce więzienia, uznając ich winnymi 
zresztą nie zabójstwa, lecz spow o­
dowania ciężkich uszkodzeń cieles­
nych

Sprawa ta znalazła się  wczoraj 
na wokandzie warszawskiego sądu 
apelacyjnego, wskutek apelacji wnie 
słonej przez skazanych.

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
któremu przewodniczył prezes Or 
łowski, zatwierdził całkowicie u- 
przedni wyrok.

(z) S ta łe  n ie p r z e s tr z e g a n ie  przepi­
sów drogowych przeważnie przez fu r ­
manów powoduje zawsze niebezpie. 
czeństwo wypadków samochodowych 
to też z uznaniem podkreślić należy 
energiczne ostatnio zarządzenia władz 
regulujące te sprawą.

P olicja  pociągnęła do odpowiedział 
nośei mieszkańców wsi W ojkowice Ko 
ścielne, pow. będzińskiego a m ianowi­
cie: A_. Popezyka, W. Gałę, J. Koniekie 
go i S. Konickiego za nieprzestrzega­
nie przepisów drogowych.

fz) Ciągle piją. Policja osadziła w  
areszcie za pijaństwo i awantury Mar 
cisza. Edwarda, zam. w Zawierciu, przy 
ul. Rynkowej 5.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa 21.12.
Londyn 45,441/,
Paryż 55,07 A  
Praga 26,42%
W iochy 46.60 
Belgia 124.65 
Szwajcar'fi 175,15—173,12 
Berlin 215,25 
Doi. War. pr. obr.
5% P o t. D olarowe 69,00—68,25 
4% P o i. Inwestycyjna »t. 1 i8,75-119,00-118,73 
4*/,% Zicmsk. Kredyt. 47,25—47:53 

Tendeneja: słabsza.

AKCJE
Warszawa, 21.lż , 

Bank Polaki 175,00—173,—•
Bank Zachodni 80,—
Bank spói. zarobk. 78.50 
Węgiel 80,—
C egielski 49,—
Lipop 0 /,76  
M odrssjów 16,50 

Tendencja: utrzymana

GIEŁDA ZSOZOWA.
* Poznań, 21.12, 

Zyto cena orientacyjna 25.25—26, — 
Pszenica 64,25—56,25 
Jęczmień przemiał. 25.75— 24.75 
Jęczmień browar. 26,75—29,76 
O w ies 19 ,70-21,78  
Otręby żytnie 15.75— 16.75 
Otręby pszenne 18.00—19.—
Mąka żytnia 70% 59,50 
Mąka pszenna 65,% 85,00— 69.—
Groch polny 55,— 39.—
Groch Viktoria 59,00— 46,—
Groch Foigiera 58,— 45,—
Rzepak 75.00— 79.00

U sposobienie spokojne.

Z Zawiercia.
(z) Straszny wypadek. W  dniu 18 h. 

m. na 35 km. pom iędzy Zawierciem a 
Łazami, zwrotniczemu Janow i Dziech  
ciarkowi ze stacji Łazy koła pociągu  
towarowego obcięły obie nogi.

Rannego w stanie ciężkim  odwiezio 
ho do szpitala w  Zawierciu.

(z) Nieodpowiednie m iejsce do strze 
lania z rewolweru wybrał sobie p. Ma 
znrkiewicz, urzędnik m agistratu, po­
strzelił bowiem psa na podwórzu po- 
secji Sojki Abrama, w  której mieszczą 
się biura m agistratu. P . Mazurkiewicz 
będzie prawdopodobnie ukarany, gdyż 
p. Sojka o fakcie powyższym  doniósł 
p o lic ji

DO A M E R Y K
jechać nie warto, lepiej zostań szoferem. Najlepsza Szkoła Saniocho 
dowa Inż. Kieler, Sosnowiac, Warszawska 22, szkoli na pierwszo 
rzędnych fachowców, którzy zarabiają w kra u do 500 zł. miesięcznie 

i więcej. (Długoterminowe spłaty ratami)

K I N O

„Momus“
Pogoń.

Od piątku 20  do niedzieli 22  grudnia 1929  roku. 
O sta tn ia  k r e a c ja  Liii D am ity  w  E u ro p ie .

„Kobieta na torturach”
Kastruj o wo-ero tyczny dramat osnuty na m otywach głośnego filmu 

„ G o lg o ta  U czciw ej K ob iety" .
W rolach głów nych trzy gwiazdy ekranu św iatow ej sławy: 

WŁODZIMIERZ GAJDAROW, LILI DAMITA i VIVIAN GIBSuN.

Anons: W programie świątecznym „FałJSte4.

Dobra wódka
przedłuża i rozw ese la  życie

Tak tw ierdzi nie jakiś zwykły, 
przeciętny zwolennik alkoholu, lecz 
w ybitny lekarz, powaga w swoim za 
wodzie, doktór Edw ard M artin, by 
ły  prezes kolegjum amerykańskich 
chirurgów. Aco najciekawsze, opi- 
n ję tę wypowiedział doktór M artin 
nie na jakim ś wesołym bankiecie, 
ale na dorocznym kongresie klini.cz 
nym w Chicago w obecności najpo­
ważniejszych przedstawicieli ame­
rykańskiego św iata lekarskiego.

Alkohol twierdzi! doktór M artin 
— u ' - wany w umiarkowany spo­
sób, metylko nie wyrządza żadnej 
szkody organizmowi, ale nawet jest 
pożyteczny. W ódka przedłuża życie 
i rozwesela je, ale musi^być używa­
na w umiarkowanej ilości. Gdy czło 
wiek jest zmęczony, jeden kieliszek 
jest doskonałym środkiem odżyw­
czym, ale wódka nie powinna być 
zbyt mocna. Jeden kieliszek powi­
nien wrystarczyć każdemu, gdyż 
wódkę należy używać dla zdrowia 
a nie dla przyjemności.

g a r d ł a ,
uczucie drapania w  gardle, siany zapuine 
emrdła (anginy), krtani, m igdalków , iakoteż 
zapalenia dziąseł i  okostnej znikają przy 
płukaniu odwarem z ziół „L aryrtgosa”  
N agSstra E. W o łs k le g o . Lekarze stw ier­
dzają skuteczność i łagodność ich działa- 
n i a  leczuiczego i zapobiegaw czego. Żądać 
w  aptekach i skład, aptecznych. W ysyła  
się również pocztą za zaliczeniem  zł. 5.— 
za 2 pudełka. Skł. główny: laborat. farm. 
J. Borowskiego w  W arszawie, Poznańska 11.

, Lekarz-dentysła
Anna

i j j f tsp r in a srew a
p rzy jm u je  od 10—5 po poł. 

Sosnowiec, Modrzejewska 33 u
T elefon 6 OS.



*Vr.

6dzie jest blondynka . S ^ n a s k i e n i ?
Niezwykle oszustwo rozwodowe.

Oszustwa małżeński?, poiegcisce
aa dwużeństwle, na podstawienia
fałszywy d i osób i t .  d., bywały pat 
giesednokromie dokonywane, ale p© 
rm  pterwszy sle chyba zdarzyło; ź* 
óopuszczooo się oszustwa przy g~ 
sysHosiu rozwodu, pomiędzy dwoi­
s t a  Kidx!, • żyipcych w jednym i 
tys? samym kraju.

Dlaczego pan Relgnertiaue z 
Bordeaux domagał się rozwpds a 
dlaczego'pani Reignarligue go sie 
thiłeła, pomimo, ie  nie żyła z m> 
brci to P*e należy dó rzeczy. B<k§4, 
i s  sprawa rozwodowa

była w toku 
I £« nagle adwokat torsy ośw?.sd» 
©rył, łs  z ©ołecenia swołei 
cdatępsja od sprawy 1̂ nie sprzeciwia 
się rozwodowi.

RoiWdd więc bez przeszkód sa~ 
^ekrztowmar. « chodziło o to łeby 
p a; Rłdgnutrtlgue zjawiła s ‘ę we 
wł«s»e! osobie w sadzie 1 podpisa­
ła aki rorwlęzenfa małżeństwa.

Wysłano więc do rdzi od?*9» 
srMnie wezwanie a w narnaczonvra 

zjawiła się wysoka dema £ 
|esn*?m! włosami 1

jte szpiczastym  noskiem, 
która oświadczyła te ieat vozwr,ną 
w sprawie rozwodowej 1 e pogodny 
miną podpisała przedstawiony lej 
akt

Sprawa więc wydawała slęsk^ń 
ezoon, łecz kledv odpis wyroka do­
ręczono obu stronom, nag’e uwal 
Reigoartlgue zaprotestowała. CMwlad 
e*>te, ie  dawnego swolego stano­
wiska nie porzuca, że rorwodn »f« 
chce I że aktu rozwodowego nigrf? 
ełe podpisywała.

Wdrożono więc śledztwo.
Na iakaś 'ednak ponurą asach?- 

aaaę wskazują zeznania jednego 
m świadków urzędniczki z  przed­
siębiorstwa p. Reigraartlgue, która 
oświadczyła:

— Pewnego dnia p. RelgtsrrH* 
gue tsżądal odemnie, ażebym zafe- 
lefoeoweła do adwokata Jego ioay, 
sda'ec, te  to ona mówi 1 żebym tna 
pcw-ed/dała. Iż jego kiijeotka prosi 
ażeby sle cadal nie

zafm owal je! sp ran ą .
Dałem się niebacznie użyć do tego 
co uważałem zzi niewinny tan, taks 

’mogący mleć żadnych konsekwcocyj
Tak samo urzędnik, który 

zząozał akt rozwodowy, oświadczył 
że blendyaka ze szpiczastym so

Fabryka Waty I Kołder

Jśzef Paltisińskl i Ska
w Scsnswcu 

ś. M. Prasa Br. 3 — itiafta 11-6?

POLSCA w « y  ciia krawców, 
ezapnikÓW, 
feaśnieriy, 
tapicerów  
i waty rb  ksWfey 
w równych y*v«e- 
kfteh .  ----

Prsyjoajs »twe waty 4® pra#- 
grę faplowani®, jak również m 
aia aa k*Jclry * wł&B&ych [ p«w1»-

fsoeycfa mateijatów. | |
WTsosAtrts piBRWsżoazĘom

m m m am śm

I Skład Materiałów 1 
I Piśmiennvch

Uarlan#■
j [ I i  * sa

lędZM , Maiae^iawsktiga i .
•i ►o Tslafaa 7-29.

Poątadn ba *kiarkł* wybór raster}'*-
, ► 4»w piiaaisafiyeh i ry-swrnfcowycis; ssw- 
! ► <4cia*ftó «kwcsw& &» biur i wraęs&w.

FnyrgdMtt* etę *»mowte»la ns 4*ató 
*. i księgi 1 MKateeXBte &tę sstMate 
ł  — i terate.

s«m, klóro ten nkf podpisała, jest 
nieoodofma do pani Rclgnartlgue i 
była itieczle od « el wvisea.

W obec tego sad karny poszuku­
je obecnie zcgedxow et Blondynki

Nieśłyęhiarm praktyld- 
d la  z w ię k s z a n i

Policja śledcza we Lwowie wykryła 
w podziemiach Biezamieszkalcao przez 
nikogo domu przy ul. Waldmanna nr.
4 tajne przedsiębiorstwo dla oszukań­
czego zwiększania wagi eieląt, idących 
na rzeź.

K in o

„Wawel"
w  S ic ic n

obok kościoła  
Teb 7-óS.

j DZIS'
pties , l̂«kny ar>oiny 1 porywający z życia n&d Modrym Du

nalem p. U
„ K s i ę ż n i c z k a  D u n a j u ”

(Z®w wojny)
« nj-i tytuh^ej ezarnjfts: UEulhiCŁ JuY i JOłEF hCttilOKSAu t
Ns 'iv fijtiY ARLIN 6 0 0  w rvowyTt pro-tjf©*Til€J»

Dnlft Y2 grudni* POHAŃB i  ]

K I N O

„ O d e o s s "

Skrawa SrSriL, 
nLSab eskie^fl 0

O d  puntedzlai.vU  d n ia  l ó  g ru d n ia . 1 9 2 9  ro k u  
i d n i n ż is tęp n y ch  

Wlelk! historyczny film pod tytułem

B O L S Z E W I C Y  
P O D  W A R S Z A W Ą ]

r-'-4*ss)*$*) 1 'i?si 3
i i
Mm
mts
mm
m
m
tćM

HAJŁA9HS£JSZE i MAJPRAKTYCZ^5EIS7,E
podarunki na gwiazdkę są eto na&yc;a 
w sklepie Elektrowni w Sosnowcu

— pray oL S lsnkJaw icxa nr. S. —
W ielki w ybór różnych prz’ rządów dom ow ego użytku, iako
to: odkurzamy, lro :arck, m aszyba^ do kaw y I harbaly, 
Ggn.a«#acxy karśdwek. a  eratów do suszenia włosów  

p fe& yfców , k u c h s n e k  i L  p .
S P ^ Z c D A Z  U A  « (ł? E D ¥ T  na bardzo dagodnysh  w arunkach,

Odwiedzeuńs sklepu nie obowiązuje do kupna.

m
m
m
m
ki

a
m

btr 7
. . j a KMway m a rwai..

„przedsiębiorstwa®8 
a  w a g i  c ie l ą t .

Spędzane do piwnicy cielęta zmusza 
e o  w barbarzyński sposób do połyka. 
Bia wiader błota, rozpuszczonego w sło 
Bej wodzie i zalewano przy pomocy sło 
nej wody. Oszalałe z przerażenia zwie­
rzęta katowano w okrutny sposób, przy 
pomocy specjalnych narządzi, służą 
eyeh do ubezwładniania.

Właścicielem oszukańczego przedsią 
biorstwa, które przynosiło znaczne zya 
ki, był właściciel domn Leib K m l. Na­
ganiaczami klijenteli, t. j. pokątuyeh 
handlarzy bydłem, a zarazem wyko­
nawcami potwornej procedury, byli: 
Mendel Fisehler i  Mojżesz Pinkas 
Krug'.

Wszystkich aresztowano.

Mąż podpalił dom swsj źuny.
Onegdaj zamieściliśmy wzmian­

kę o podpaleniu zagrody Molendo- 
woj w Podiipiu przez jej własnego 
męża. Tło występku Feliksa Molen­
dy, po. przeprowadzeniu dochodze­
nia, jest następujące.

Molenda b. często domagał się 
od swej żony zapisania mu jej ma­
jątku i z tego powodu powstawały 
między małżonkami częste swary.

Ostatnio chciwy małżonek usiło 
wał nawet pobić żonę i gdy ta ucie­
kła do swej siostry, wyszedł on z 
mieszkania, a wieczorem udał się do 
chlewa, sąsiadującego z domem mie 
Bzkalnym jego żony i wzniecił pożar

Ogień ugasili sąsiedzi z trupem, 
oprócz bowiem chlewika, zajęli 
się słomiana strzeeha domu.

Dzięki wilgoci i mokrej słomie, 
ogień rozszerzał się powoli i to ura­
towało od dużych strat.

Nadmienić należy, że wszystkie 
domy na Podiipiu pobudowane są 
bardzo blisko jeden obok drugiego.

Podpalacz siedzi w więzieniu.

F-ma „ O K U . L A f ? '
Sfi.

Sd<
Sp. z ogr. odp.

Telefon 2-48. SSSflOWieS, Ul. 3-gO Maja 21. ToW on 2 -48.

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y ■ 
Skład przybirśw MografIsmpii \ r a d \ o t s s h n i ka.
H a i a s a w daffui wywarze częid radiowa kra swa i zairaniczne. 

Pr^yjnstiie do reperacji wszelkie aparaty radiowe, 
glodfsiki, ałóehawld. akumulatory i t. o.

Ofesłusra fachowe. Ceny przystępne
UBUSRSWft rn® akumulatorów iaresnfa ! anodov/ycs«.

Przeczytaj 5

-4^

O O S I^ ^ ‘O 0O «K 3»€S>a«>«K >S«3,2SC5>3^»S<S»53«»S<>«'^,M3>a'€»a«$»34»a

FUTRAt największa w Zagłębiu FUTRA! i  
SkŁADY FUTER P

L a O o i ć f s t e i n  1 N .  T e n e n b e r g
B Ę D Z I N ,  S O S N O  W ! 6 C ,

§  tsL Mj i^ s s  Oł^fro. S-go M»|a t s  (Ute « ^  dworce §Ł)
Teiafon H f.  t4&> Telefon Nr. 544.

1  PC5LSC&I&: tntra (teetmtitt i męatds, &ohd«rxe, etol* t t. p. oraz róźae 
4  tsnkr«-*9 4 Mjr*niksm» w wf«iki<n wyborae. -
% WYXON¥WŁIjĄ ym wfiantsiyah WAnmtatatrb, w»u$l.ką rob®łs;, w za tor 38 
^   ̂ fejaś»ler6i»a 'S'vhtMizjjcq.

I  ̂ — Urzęcliiikom ulga w spłacie. —
^ € * Q < ^ -0 0 € K i€ » « ^ e » m t« S > S « ^ a « » ^ 0 3 S 0 3 « > '3 « 8 :f  f> ':'-S>?S«>OSfOi

O gl-jszenie licytacii.
M AOiSTEŁUT m . r ^ D Z iN A . o d d a  d o  w y k o n a n ia  w  d r o -  
d z z  p rzsń m zgu  m b o ź y  a to łarsk ite  w r a z  z  o k tic ie r a  d la

s l f  s z k ó l  m ie ls k ic i i .
Wwrz&M pgm®łą4fJ<& leaoisa w Miejskiia WydaUała liadowlaaysu 

w godyńwwsb  ora^tow-fiiis.
C^wfy n»* dwstisrcsdsary^i przes Magistrat dmknch w kopcr+Ash 

es!łkowsapyeb sooioa do daka 31 g m eb ła  b. r. do godaaay
12 -ef w Ei«re«

M agistrat m. Będzina.

Mapisz 1
Otrzymasz bezpłatnie I

W*Aikl tlastrowaay csnnik na rok 11)30 za« 
wiaralący wicie najnowszych wynalazków 
ł al.zbędnycn przedmiotów w k atdy.n do- 
lao, jsk radjo, eufony, gramofony, maszyny 
<4o szycia, zegary, platery i t. p. rzeczy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach niezwykle dogodnych i na 

długoterminowe spłaty.
Zwracać się do firmy:

D/T. W£M 0“ H. Okoi^s Warszawą
Zielna 11, te!. 121-SS.

Świeczki chcinkows
stearynowe i zwykłe 

O Z D O B Y  
Kasatki toaletowe,
do manicure, do golenia

najkorzystniej, zakupisz, jak 
powszechnie wiadomo 

w Składzie Fabrycznym
T-w a „ S  I Ł A “

Sosnowiec, ul. Kościelna.

c - s s B M iw s f f i s ia  

Po cenach  o is k ic l i :»
Ż Y R A N D O L E  
AMPLE-LAMPY
f % f % °  zniżki na lampy 

9 radjowe 
*g;f|0  zniżki na bafcrj®

9 anodowe
RADJ3APA3ATY S-lanDawa

cena z lampami zł. 160.—
0aż| wpar gtośmkdw poiasa „

TTwo„Prze^3iliiikfiB |
I Sosnowiec, 3-go Maja 23. |



OiHJnr UtJŁO .

;!ikh >. wychowom*

£8 ZŁ ; ł'CH wynosi opłata aa kura 
Bzoferski na „Zawodowych K ursach 

; Szoferów" założonych w roku 1524 przy 
, ,  K lubie Automobilowym" w Sosnowca 
'u lic a  Swobodna 7 oficyna prawa. liośó 
1 kandydatów  ograniczona, lekcje rano i 
* wieczór, ____________
-ABSOLWENTKA koiiacrwatowHm wie 
.IN M iesn  i uezenica PRO P, PETllTE., 
GO w B E R L IN IE  Helena Abrams©- 
nówiia u d z i e l a  l e k c y j  m e  a y  Ik i 
iWa fortepianie. Będzin, H ereyger, tele* 
Itrm  -1-37. ____lf t m  4*
K S N i

mm

MASZYNĘ bąbenkową kry tą , zwykłą 
bębenkową do szycia i haftu , haftu  
nauczą, sprzedam  tanio, w arunki dogo 
dne, proszą się przekonać. Sosnowieo 
O rla 4, przystanek tram w ajow y ulica 
Żeromskiego, Pelsik.
SK L E P g a lan te ry jn e  - łokciowy do 
sprzedania z mieszkaniem, ul. R acła­
wicka Nr. 11, Sosnowiec.
FA BRY KA  Octu w K azim ierzu sprze­
da sklep spożywczy z trafiką . W iado. 
mość na  miejscu.*

NA RATY otomany kozetki, saloniki, 
m aterace, łóżka połowę. Sosnowiec, Mo
d rzcjćwskn IŁ ______ : _
SPRZEDAM domek m ały z 1 cbikacją 
i drugi z 2-ina ubikacjam i. Wiadomość: 
Zawiercie, uh Przechód 5 przy W ronlej 
W incen ty P a tyna.
SPRZEDAM kredens nowy, dąb owy % 
kryształam i. K opersk i Pogoń, M ajo­
wa 18. W ejście % tri. Wielkiej.
SPRZEDAM  nowy bardzo ładny do­
mek o dwóch pokojach z kuchnią o~ 
Iww-iis.M* elektryczne, ew entualnie wy 
dslcrżawią, w Zawierciu za H  gim  prze 
jazdem obok kom isarjatu  P. P ,  ulica 
P ta sia  3. Wiadomość na miejscu.

Posady 1 prace. fĘ SzĘ l

POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo­
we InŁ K leber Sosnowiec, ul. W ar­
szawska 22, InŁ Kleber i Studencki 
Królewska H uta, uh Katow icka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześeiocylin- 
drowo samochody. Praw o jnzdy z a pcw 
nlone. Zapisy codziennie. Dlngotenai* 
nowe sp łaty  ra tam i, po ukończenia 
k nrsc.
URZĄD Górniczy Dąbrowski w Dąhro 
wie, uh Królowej Jadw igi 18 poszuka-
-i,Ti r>T»̂»rj-tr ra *a /ł•»e»-ior*/3órn- gTrrje  dorożkarza do rozjazdów 
wych.

. tCESJONOW ANA SAKOŁA pisa- 
feia a a  m aszynach czynna codzienni®, 
JWpiay w  księgarni „Polonia" Sosno­
wiec. Hale „Rozwoju*.

Kupno i sppaadaa.
KA GW IAZDKĘ « FO TO G R A FJI ar- 
ły s tjszn ie  wykonane od zł. 6.— w aa-
.fcladsir. M ichała Stelmaszczyka—Sgsu® 
„viee, O rła 4. P rzystanek  tram w ajow y 
•ah Żeromskiego.

dobry kresowy blaszanka 
5 kg. 19.50. 

Najlepsze grzyby prawe
poleca ffozicłśow 1 łąirfMu

- Sosnowiec, 3 go Maja 21. ________
| 2 a f E e " wszelkiego rodzaju, cegłą śza- 
nsotową, oraz piece kaflowe i przenośne 

'sp rzed ają  po cenach konkurencyjnych 
lU G rajcar, Sosuowiec, S zklana 20.
SPRZEDAM plac przy ul. Kościuszki 
przed fabryką A łbióski Szmidt, szer. 13 

, i  pół m. dl. 70 m. Cena 20 złotych za 
m etr kwadratow y. Wiadomość Będzin. 
P lac  3 M aja Nr. 9, Jakób Białoczer- 
kowski. _ _ _ _ _ _ _ _
DOCHODOWY dom w dobrym  punkcie 
do sprzedania zaraz z interesem . W ia- 
domość w „E spresie“. _ _ _ _ _ _ _ _ _
DUŻY wybór mebli za gotówką i ca  

, Taty. Śeibieh i Bisikiewicz, Dąbrowa,
. td. Sobieskiego 2.

DOBRY ZAROBEK. Każdy s 
zarobi miesiącznic do 600 złotych, zaj­
m ując sią sprzedażą artykułów  dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk, Skr, Poczt. 44 Na por­
to znaczek załączyć.
POTRZEBNY chłopiec fryzjersk i za^ 
ras. O rla 1L Kapnseiński.

KUCHARKA lub służąca um iejąca do 
brze gotować potrzebna od Nowego Bo 
ku. Doktór Hałacz, Bądzin, K ołłątaja
nr. 29. ______ __
ONDUŁATORKI zdolnej z 60 proc. wy 
nagrodzeniem  od zarobku na stałe po 
szu tu je  fry z jer Szeftel. Niwka, robota 
zapewniona,

SK L E P w centrum  Dąbrowy do odętą 
pienią natychm iast. Wiadomość „Ex- 
pres“ Dąbrowa.

A m a t o r o m  g r y  b i l a r d o w e ! !  *
KSESSBBBSaBBB vuaas&assBBBanm

Dziś została otwarta, w  lokalu Hotelu W arszawskiego I piętro vis 
& vis dworca w  Sosnow cu now ocześnie urządzona

S A L A  B I L A R D O W A
Bilardy Petersburskie. — — -— Bila z kości słoniowej.
Sala dobrze ogrzana. ip 8 t ]a !n s  p o k 3 j8  dla gry w  domino i szachy-

Kierownik: S. LitbifiskL

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje w yleczyć kogoś w  24 god s, jest szarlatanem. Je­
żeli zgubiłeś nadzieję wyleczenia i chcesz być wyleczony, -szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam  dużo podziękow ań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczę w szystkie choroby z dobrym skutkiem.

fiodzlny przyjąfi: MYSŁOWICE, S .  S a H t y f ®
o d  8 —1 i od  6 —2
w niedziele od 8—1 Piaskowa nr. 48. Naturalists.

GRAMOFON, flower (wiatrówką) dre 
synkę, używane sprzedam. Zakład fo­
tograficzny Dąbrowa, 3 .go M aja 4.
SPRZEDAM  dom nowy 10 ubikacji, 4 
wolne, ul. M oniuszki 5 obok fab ryk i 
iW ajnryba. ________

Na gwiazdkę
m aszyną do szycia bębenkową i gabi­
netową z czterem a szufladam i i S in­
geru bębenkową mało używ aną sprze. 
dam tanio  na  dogodnych warunkach. 
H aftu  nauczą. Czółenkową za 100 z t  
Okazyjnie gram ofon walizkowy sprze 
dam. Sosnowiec, N arutow icza 20 w
T argu  Sieleckim. H arlak . __________
R A B JÓ  neutrodynel, 5 lam p okazyjnie 
sprzedam. Dąbrowa, W iejska 27. Kwiet 
niewski. Inform acjo Sosnowiec, tel.10.23 
k  POWODU W YJAZDU sprzedam  pie 
karp ią  wraz z furgonom. Klimontów, 
P elikan Stanisław . Zgłaszać sią ponie, 
działek i wtorek.
i f  U B iK A C jf  z szopami i placem w 
Będzinie sprzedam  za 17 tysięcy sklep 
z  m ieszkaniem od zaraz. Wiadomość: 
Minc, Sielecka 15.
OKAZYJNffif sprzedam  nowy patefon 
walizkowy z płytam i. Będzin _ Ksawe­
ra  P ary sk a  nr. 7. Dobrowolski, 
Ma s z y n ę  „Śingcra" dla kraw ca lub 
kam asznika tanio  sprzedam. B a liń sk i 
Orla nr. 26.
5 o m " w pobliżu Sosnowca przeznaczo­
ny do rozbiórki jes t do sprzedania. In ­
teresanci zechcą adresy nadsyłać do 
A dm inistracji „Expresu“.

Obstrukcja chroniczna,
zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, zawroty 
głowy niepokojące sny, ogóiaa ste samo- 
poczucia zanikają przy używaniu ziół re­
gulujących trawienie „jB&STGÓŚA”, ma* 
J lh ra  K. W olskiego. Lekarz® stwierdza­
ją skuteczność ziół . . f iM m o m * * ,  których 
główną aociię stanowi łagodność ich dżia- 
tsaia przeczyszczającego, zwłaszcza u o- 

pelnokrwistych, otyłych, arfesk tyków 
! cierpiących ua hsraoawdy. Żądać w ap­
tekach i składach apteoznych. Wysyła się 
również pocztą za zaliczaniem sł. 6.— za 
8 pudełka, układ główny: laborat. farm. 
Js Borowskiego, Warszawa, Poznańska 11.

i W yt awca: Helena M onsiorsko,

O g i Q S 2 @ n i e  ©  l i c y t a c j i .
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 raeja 1920 r o  przymuso- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje się 
do publicznej wiadom ości, i e  dnia 2 stycznia 1930 r. o  godz. 10 w  Zagó­
rzu przy kolonji Leśnej nr. 8 odbędzie się licytacja w  1-szym terminie 
ruchomości, składających się z sortow ni do w ęgla, budynku drewnianego 
wraz z maszyną poruszającą sortownię, 12 koleb żelaznych, 2 koni po lat 
8, w ozu, bryczki i 4 kom pletów  uprzęży, oszacowanych na Zł. 6950 na 
leżących do Przedsiębiorstw a G órniczego H a-Pe-Ka na pokrycie należnoś­
ci Pow iatow ej Kasy Chorych w  Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w  dniu licytacji od  godz. 9 —-1 0  rano, 
spis zaś takowych codziennie od 3~ej do 9-ej u O kręgow ego Egzekutora  
Pow iatow ej Kasy Chorych w  Dąbrowie, uL 3-go Maja nr. 14.

Dąbrowa, dnia 20 grudnia 1929 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR

Powiatowe) Kasy Chorych w Sosnowcu 
Okręgu Dąbrowskiego
(—) A. Wróbel.

C H O R Z Y  NA P L U S A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, te od suchot umiera 

więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc kto eierpi na kaszel bronchit, 
chrypkę, zaflegmienifi płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby plac okazał się preparat P A S O S O  I- Przy 
użyciu PASOSOL-U w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na­
biera ciała. v

FA<ś©30L dostać można we wszystkich aptekach.
Skład główny apteka H. R ossnstadta, W arszawa, PI. Grzybowski 70.

K O R Z Y  S  T A I C I E  *  O K A Z J I !
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Tanieli 10 dni gwiazdkowych urządza
Hiipzyn i Wytw&nia w y r o b i  skórzanG-yalanteryjnych

F E L I K S  J A N S O N
Sosnowiec, ul. Warszawska nr. 10.
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O B S Ł U G A  S Z Y B K A  f S O L I D N A !

DO w ynajęcia pojedyćcze mieszkanie. 
.Wiadomość: Sosnowiee-Pogoó. ±4zy~m- 
eka nr. 2.
POKÓJ do w ynajęcia od zaraz. Wiado 
mość: Będzin, Zagórska 16.
POKÓJ z  kuchnią do wynajęcia. Po­
goń, Majowa 18.

M ICHAŁ M erta zgubił książkę wojsko 
wą wydaną przez PKT7., Będzin.

. .WARSZAWSKI ZESPÓŁ JAZZ-BAN- 
DOW T przyjm uje zamówienia na baie 
oraz zabawy. Będzin. Hotel „Bristol",
pokój Nr. 2._________________________

ksią 
?. K,

JA N  S ałata  uniew ażnia zgubiont 
żeczką wojskową wydaną przze 
U. S o s n o w ie c .______________
PAMIĘTAJ, że najdokładniej załatw isi 
każdą sprawę

w Biurze Pisania Proś!?
znajdującym się 
Magistratu.

Dąbrowie naprzeciw

W IK TORJA  Cechowa 1 E m ilja  P ro ­
bierz m ieszkanki Grodźca zosteły uka­
rane przez sąd grodzki w Czeladzi za 
znieważenie i usiłowanie pobicia W. 
Ozdowę, grzyw ną w sumie 5fl zł. lub ? 
dni aresztu.
PIOTROW I M atysiakowi skradziono 
książeczkę wojskową wydaną prze# 
P . K. U. w Sosnowcu.
W DRODZE T h u ty  K atarzyna do kop. 
Saturn, dnia 21 bm. zgubiono dętkę i 
klucze od samochodu, łaskawego znaJaz 
cę uprasza się o zwrot za wynagrodzę 
mem do p o rtjc rn i kop. Saturn.
CECH Kuchmistrzów na powiat Bę­
dziński s siedzibą przy ul. Krzywej L, 
1 w re stau rac ji pod firm ą „Gastrono­
m ia" w Sosnowcu. Podaje do wiadomo, 
ści zainteresowanym, że przyjm uje 
wszelkie zamówienia w zakres ku iinar 
stwa wchodzące. U praszam y o skiero­
wanie wszelkich zamówień do Cechu. 
Za 3olidne wykonywanie zamówień 
Cech przy jm uje całkowitą odpowie­
dzialność, za wyjątkiem  kuchm istrz^ 
pryw atnych. Zarząd. S tarszy Cechu K. 
Banasik. Podstarszy K. Szczerek.
W PRZECHODZIE z ulicy Przełaj - 
skiej na Bytomską, zginął rękaw od 
m arynarki. Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodzeniem. Cze­
ladź, P rzeła j ska 32, Gertler.
POSZUKU JĘ-wspólnika do uruchomię 
nia autobusu, gotówką 1.5,00 złotych, e- 
wentualnie sprzedam autobus „Ber. 
lct“. Wiadomość: Dąbrowa, Bank Pow
ązechny.___________   —
IDĄC ulicą Modrzejewską w Sosnow- 
en zgubiono kalosz. Łaskawy znalazca 
zechce odnieść za wynagrodzeniem: 
Sosnowiec, Modrzejowska Nr, 40 m. 15.

Z O Ł Ą B m  -  

t o  s t r d i  i d r o w l a
regulują go i łagodnie przeczyazczaU

Plsułki miumimmm
zs  sfinksam 

A pt«ki W. B o r o w s k ie g o  
W arszawa, Jerozolimska 59,

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

Baczność chorzy! !
jeżeli zw ątpiłeś już o wyle- %  

czeniu twych długoletnich cier- 4  
pied, nie rozpaczaj, lecz zwróć *> 

się  jeszcze raz z zaufaniem do 
mnie, gdzie zostaniesz dokład­
nie zbadany.

Lsszenle wpró^owaną  
metodą naukową.

Kuracjs słoneczn e. Analizy m oczu  
Specjalne leczen ie shoróh dyskretnych S

(JUSECMł, naturalists |
przyjmuje codziennie od 9-12 i od 2-5. |  
w instytassa przyradaieszniŝ yrai |  

Myslowie®, Rynek 16. f

Chore kobiety o trzym ują przez nźy- 
e k  n a tu ra ln e j wody gorzkiej FraHclss- 
ka - Józefa lekkie wypróżnienie, przy 
ęw m i połączone to  jest n ieraz z  nad rwy 
esaj dobroczynnem działaniem  na c«o- 
r® orgauy. A utorzy klasycznych dziel 
o chorobach kobiecych twierdzą, iż po 
m yślne działanie wody Franciszka - .Jó 
®efa potw ierdzają rezultaty^ ich badań, 
Żądać w aptekach i drogerjacb.

Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, uL Teatrałaa 1. teL 49*


